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Następstwa dymis 


Można było domyśleć się, jaką wściekłość 
wywioła w prasie sanacyjnej i w tych kołach, 
które na „sanacji“ urosły i na niej żerują, dy- 
misja p. Czechowicza. Jedynem przecież ha- 
słem tej prasy i tei grupy było: nie ustępować 
przed Sejmem. a tymczasem ustąpiono i to je- 
szcze jak i w laklel sprawie: w sprawie samo- 
wolnego szafowania groszem publlcznym. Nic 
dziwnego, że tamta strona nie może się uspo- 
kolé i że poniósłszy taką klęskę, usiłuje ma- 
skawać swój odwrót — groźbami, 

Na terenię Sejmu operuje groźbami ten od- 
łam BB, który nazywają „grupą pułkowni- 
ków". Grupa ta, o której jedno z pism war- | 
szawskich słusznie pisze, że „groźby należą do 
nich, ale nle czyny”. zapowiada, że ustąpienie 
p. Czechowicza nie jest równoznaczne z ustę- 
pliwością rządu wobec Sejmu, a szczególnie nie 
można mówić o ustępliwości „czynnika miaro- ' 
dajnego" i że z tej strony nie są wykluczone 
posumięcia i zmiany, które zaostrzą jeszcze kon : 
flikt z Sejmem. Kiedy i jak ten konflikt zostanie | 
zaostrzony. daje do zrozumienia „Kurjerek*, 
który w ostatnim czasie najwięcej się oburza 
A najgłośniej krzyczy — on, który do tego ma 
najmniejsze prawo, Jako że pamiętamy jeszcze 
niedawne jego I kgo redaktorów — inne obli- 
cze. „Kurjerek*, pisząc w swoim stylu o dymi- 
sji p. Czechowicza, zauważa, że „nacisk opinii 
za przeprowadzeniem zmiany konstytucji bę- 
dzie rósł z każdym dniem, a przeprowadzenie 
tej zmiany ta, czy inną drogą, usunie w sposób 
bardzo stanowczy wpływ partyj na życie pań- 
stwa”. Toż „Kurierek* był jednem z plerw 
szych pism, które rzuciło pogróżkę „tą czy inną 

* drogą" — kledyż więc ta „rozgrywka“ się za- 
cznie? 

Otóż dają do zrozumienia, że rząd chce prze- 
czekać definitywne uchwalenie budżetu. Senat 
dziś czy jutro załatwi się z budżetem, który 
musi wrócić do Sejmu celem zajęcia przez nie- 
go stanowiska wobec poczynionych przez Se- 
mat zmian. Ody to Się stanie — a musi się stać | 
do końca marca — rzad będzie miał wolną dro- 
ge dla odesłania Sejmu do domu i dla zajęcia | 
się sprawą zmiany konstytucji — inną drogą. 
Tymczasem Sejm obraduje i an ma wolną dro- 
zę do walki o swe prawa i w walce tej odnosi 
sukcesy. Żadne grożby i wymyślania prasy sa- 
nacylnej nie zmienią faktu, że rząd się cofnął 
przed Sejmem i to na podwójnym froncie: raz | 
poświęcając p. Czechowicza, drugi raz prze- 
chodząc milcząco nad swem uroczysta zape- 
wnlenłem, że cały rzad solidaryzuje się z mi- 
nistrem skarbu. Solidarm.ść ogłasza się z try- 
pimy parlamentarnej. ale na posiedzeniach Ra- 
dy ministrów chowa się ia pod zielone sukno. 

Czy na dymisji p. Czechowicza skończy się? | 
Z prasy warszawskiej. która jako najbliższa 
źródła jest lepiej poinformowana, wynika, że w | 
konsekwencji zajęiego na Radzie ministrów sta 
mowiska możliwa jest dymisia ministrów 
Kwia'kawskiega i Jurkiewicza. Co do pierw- 
szego ciągle powtarza się pozłoska, że „wolał- 
by objąć kierownictwo Chorzowa”, anizeli po- 
nasjć część odpowiedziałności za fo, co się: 


ji ministra skarbu 


dzleje wbrew jego woll; drugi zaś jest już nie | 
od dziś dla pewnych sfer niewygodny, jako ten, 
który ma rzekomo „przesycać” państwa fana- 
berjami z dziedziny apieki społecznej. Nie mo- 
żemy. rzecz jasna, tych i innych pogłosek ani | 
skontrolować, ani mierzyć ich normalną miarą | 


położenia parlamentarnego, ileże u nas nie ta 
położenie rozstrzyga o odejściu czy pozostaniu 
jakiegoś 1ninistra. Wrażenie jednak jest ogólne. 
że rząd z pozornym tylko spokojem przyjął 
swą porażkę i że w najbliższych dniach -— du 
ostatecznego uchwalenia budżetu jest niedługo 
— znajdziemy się wobec iaktów, które dotych- 
czasową chroniczną wałkę między rządem a 
Sejmem zamienią w zapalną. 


Kompromituląca napaść 


Pod nagłówkiem .Niesłuszna napaść" wydru- | 
kowal „Czas“ wycieczkę przeciwko naszemu 
dzienikowi. Za powód posłużyla mu krytyczna 
wzmianka. którą poświęciliśmy artykulowi eudec- 
kiego „(iłosu Lubelskiego“, noszącemu podpis ks. . 
Górala z wyszczogólnionzmi tytułami: profesor- 
skim i doktorskim. 

Ponieważ w Lublinie znajduje się „uniwersytet 
katolicki", a duża część jego profesorów posiada 
nazwiska, znane poza uczniami i osobami, prowa- 
dzącemi księgi meldunkowe, tylko komuś... okalicz- | 


„ Rościowo — sądziliśmy. że wzmiankowany ks. Gô- | 


ral, wyruszający hucznie, z takim zaprzęgiem ty- 
tulów, należy do grona profesorów tej właśnie in- 


|! stytucji lokalnej. Takie też posiawiliśmy przypu- 


szczenie. Zapewne lubelskie siery katolicka - uni- 
wersyteckie zaapelowały do koleżeństwa organu. 
mającego reputację — zbł żanego do wszeghnicy 
Jazieliońskicj. ażeby w sposób niczbyt bolesny dla 
księdza Górala, ustalił, że należy on w Lublinie 
do ciała. nauczającego w seimmarjum duchownem, 
a bynajmniej nie jest światłodawcą uniwersytec- 
kim. W takim razie nawet „uniwersytet katolicki“ 
byłby ujawnił chęć, iżby zapewnienie ks. Górala. 
że ogól papieży był obrońcą wszysikieli cnót i 
pogromcą wszelkich nieprawości, nie spadało na 


| jego konto... 


To przypuszczenie nasuwa się sanio przez Się. 
gdyż z wlasnego natchnienia mógłby był „Czas“ 
przeciwko naszej notatce wystąpić — bez tylo- 
dniowego opóźnienia. 

Zato wystąpił „Czas“ zanadto zortrwie — wprost 
kamproinituiąco dla swoje; powagi „uniwersytec- 
klega organu". Ze „ściśle naukowego”, jak zarę- 
cza, stanowiska, możnaby uczgólnieniu ks. Qórala 
zarzucić jedynie „pewną lednostronność", „pewną 
dozę panegiryzmu”— 

Otóż nikt rozumny (odpłacamy tu „Czasowi“ 
jego monetą) nie zgodzi sie z tem, ażeby jedno- 
strouność i panegiryzm czyichś twierdzeń upoważ- , 
niały do sądu, Że w nich „niema żadnych nieści-- 
słości”! i 

Przytaczakśmy doraźnie ks. Górałowi rażącą 
„meścisłość" na przykladzie głowy słynnego ztyo- , 
dniczego rodu Borgiów — papieża Aleksandra VI... | 
Renesans — mógłby jeszcze oświadczyć jakiś o- 
brońca niezwykłej tezy historycznej ks. Górala — 
to był jednak wyjątkowy okres spozanienia kul- 
turalnych sfer w całych Włoszech. Ale pobożne 
średniowiecze? 

Otóż już w tem średmiowieczu papieże razpo- 
czynają walkę na dwa fronty, nie paddającą się 
jednak nienaukowcj wcale wykładni ks. Górala. 
Jeden front $o byle zmaganie się (u góry) a wla- 
dzę najwyższą (dość przypomnieć tu przysiowio- 
wą Canossę). Drugi — to wałka z prądem, idą- 
cym od dolu, z zlosicielani ewanzielicznego ubó- 
stwa: cichsi spośród tych głosicieli. zaszyci w ja- 
kiejś pustelni lub zakladający zakony żebracze -— 
zostają owszem nawet kanonizowani, bardziej na- 
tarczywi i nieuzięci są więzleni luh masowa pa- 
leni, jako kacerze. (Znów mogą tu wystarczyć ia- 
ko reprezentanci: pierwsze! kałegorii prześlado- 
wanych — Jacopone da Todi, słynny w swoim 
sapt prawnik } poeta religijny. drugiej — Arnold 
z Brescji). Słowem. ludzie zbyt zapatrzeni w przy- 
klady ewangielji już wyadrębniani byli dwojako 


z życia normalnego — wymoszeni w poczet świę- 
tych luh stracam w ciżbę wciąż rosnącą lierety- 
ków. Niekiedy można było kolejno doznawać me- 
tod karnych i zlorylikuiących. Przykladem dziw- 
ne dzieje papieża Celestyna V, który wyrósł z 
grona ultrapobożnych, którzy chcieli naśladować 
wzory Chrystusowe. Na „stolicy apostolskiej" czuł 
Się on tak wykolejoinym ze swojego trybu życia. 
że zrezygnowa! z papiestwa, poczem... uwięzimry 
został przez swojego bezpośredniego następcę, a 
pa śmierci kanonizowany przez dalszego. 

Poco przypominamy w tych słowach owe dzi 
je? — oczywiście nie poto, ażeby przekonyw: 
ks. Górala lub tak rozwodzić się nad niewybredną 
usłużnością „Czasu“ wobec „uniwersytetu kata- 
lickiego" w Lublinie. Chcieliśmy przy okazji za- 


i znaczyć, że iuż średniowiecze nadało Rzymowi tę 


Enję. która przedewszystkiem prowadziła do roz- 
budowy środkąmi niaterialremi potęgi Kościoła — 
w znaczeniu potegi kleru, która rozwijała i mnac- 
niala degmatyczną i obrzędową stronę religiji, co 
również posłużyło do wzmocnienia pozycji ducho- 
wieństwa w stosunku do żywiołów świeckich. 

A rezultaty tego nastawienia? Wytykamy ic 
nieraz politykom kierykalnym, gdy swoje dażno- 
ści usiłują utożsamiać z ideą chrystjanzinu. 

Na ową fmję władczą narzekał już wielki Dante, 
wołając 

Więc cwangelja i wielcy doktorzy 
W pogardzie; górą zato dekretały (prawa 
kościelne ustanawiane przez papieży). 


Są ło wszystko rzeczy tik elementarne. że nic 
bez pewnej przykrości musimy ie wytknąć „Cza- 
sowi*, który dotychczas nie kompromitował się 
kierykallzmem takiego typu! 

Uogólnienia ks. Górala możnaby uzupełnić rów- 
nie .liaukowemi” twierdzeniami iakiegoś nie pa- 
negirysty papiestwa, lecz np. dworaka, że wszy- 
scy kaólowie byli wczambu sprawiedliwi. Tylko, 
że dziś już — nawet takich dworaków niema! 


Wzrost bezrobocia w Polsce 


Według dat państwowych urzędów pośrednic- 
twa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku pra- 
cy za okres od 23 lutego do 2 marcu w!ącznie wy- 
kazuje 182.494 bezrobotnych. W stosznku do po- 
przedniego tygodnia liczba zarejestrowanych bez- 
robcimych zwiększyła się o 4.221. 

Warost bezrobocia nastąpi: Włocławek o 1413. 
Kraków. o 662, pow. warszawski o 579, Łódź o 
457. Piotrków a 339, Poznań o 313, Częstochowa 
o 246, Ostrów o 244, Ostrowiec o 160, Brześć nad 
Bugiem o 141 itd, 

Bezrobocie wzrosło wśród liutn'ków szkla 1 w 
przemysłach: metalowym, włókienniczym i budo- 
wlanym. 
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Zamknięcie sesii Rady Ligi narodów 


Genewa, || marca (PATI. Na sohotniem posie- 
dzeniu Rady Ligi delegat (apońsk: Adate. zdal 
sprawozdanie w sprawle mniejszości na G. Śląsku. 
w tem trzech skarg polskich. Po sprawozdawcy 
zabrał głos minister Zaleski. który zaznaczył, že 
przyjmując rapori Japońskiega członka Rady w 
sprawie Uktza, nić waże nute dodać ponadto, ca 
rząd polski uważał za stosowne siorinułować w 
swoich uwagach ua tetnar petycji „Volksbundu* 
w dniu 13 lutego. Omawia: sprawa znajduie SIĘ 
w rękach wiadz sądowycli, jest przeto rzeczą 0- | 
czywistą, że niemożliwa jest żadna interwe; 
że strony rządu polskiego. ani też żadnoj organi 
zacji międzynarodowej w siosunku do czynności 
polskiego wymiaru sprawiedliwości. Tak samo jak 
Sprawozdawca minister.jest przekonany, że pol- 
skie władze sądowe poprowadzą tę sprawę we 
właściwem tempe, że procedura, zastosowana tu- 
taj bedzie miała cliarakter jawności, przewidzia- 
ny przez prawo i że w żadnym wypadku mie bę- 
dzie mogła być zrozwinianą przez mniejszość, ja- 
ko odnosząca się do niej. 

Po replice Stresermamia przylęłto raport Adat- 
ciego, poczem uchwalono odroczyć sprawę po- 
życzki dla zagłcaia Saary do posiedzenia czerw- 
cowego. Następnie Stresemann zaproponował, aby | 


Rada przyjęła do wiadomości ostalnie propozycje 
Stanów Zdedn: ych w sprawie międzyauro- 
dowegn trybunału sprawiedliwości w Hadza, któ- 
re mają na celu ulatwienie Stanom Zjednoczonym 
przystąpienie do trybunalu. Rade przekazała pro- 


dalece w Wietkiej Brztann przestrzegają praw 
swoich obywateli. W tym razie chodziło o zakon- 


| nika, czyli o człowieka, który sam rezygnuje z 


większości praw swołcli. cddając się w kluby k'a- 


i sztorie — mimo to nawet gorliwy kask, jak ierd 


pozycie komitetowi prawników dla zbadania spra- : 


wy rewizji statutu wyburałn. z poleceniem stor- 
mułowania propozycji, którcby mogły ułatwić przy 
stąpienie Stanom Zjednoczonym. Wreszcie zosta- 
ly przyjęte jednomyślnie wnioski w sprawie bu- 
dowy pałacu Ligi narodów, ptzedlożone przez de- 
legatz Wenezueli. 
DELEGAT POLSKI W KOMITECIE 
FINANSOWYM 
Na poninem posiedzeniu Rada postanowiła mla- 
tować do komitetu finansowego Ligi narodów w 
miejsce Dubois delegala polskiego wiceprezesa 
Banku Polskiego dr. Feliksa Młynarskiego. 
CZERWCOWA SESJA W MADRYCIE 
W końco posiedzsmia publicznego Rada uchwa- 
lia przyląć zaproszenie rządu hiszpańskiego 1 od- 
być tegoroczną sesję czerwcową, rozpoczynającą 
się w poniedzialek dnia 3 czerwca w Madrycie, 
Sesji przewodniczyć będzie delegat japoński Adatci. 


Min. Zaleski o stosunkach polska-francuskich 


Wizyta w Lyonie 


Lyon, 1! marca (PAT). Wczoraj rano przybył 
tu minister spraw zagranicznych Zaleski wraz z 
małżonką. Na dworcu powitali ministra ambasa- 
dor Chłapowski, pierwszy sekretarz amhasady 
Potworowski. konsul w Lyonie Kluczyński, bur- 
mistrz miasta b. premier Herriot, delegacja otgani- 
zacyj polskich, oraz przedstawiciele tutejszej ko- 
toni! zolskiej. Po mszy minister Zaleski złożył wie- , 
niee nu ponmiku młeszkańców Lyonu poległych 
2a Qjczyznę, następnie w towarzystwie przedsta- 
wiciela wiadzy miejscowej, prezesa i sekretarza 
komitetu targów lyańskich zwiedził teren targów. 
W południe w wielkiel sali ratusza odbył się ban- 
kiet. w którym wzięło udzial przeszło 200 osób. 
m: in. tow. Bouisson, przewodniczący Izby depn- 
towanych, przedstawiciele wielkiego handlu w 
Lyonie, cialo konsularne i szerez wybitnych oso- 
Mstości. Burnńsirz Herrio! w przemówieniu swo- 
iem podkreślił uczucia sympalji. jakie żywi lud- 
ność Ly% dla Polski, uraz w gorących slowach 
podziękował gościom polskim za przybycie. a spe- 
cjalnie ministrowi Zaleskiemu, który pa wspania- 
lym sukcesie odniesionym w Genewie przybył 
zwiedzić targi lyońskie i stwierdzić rozwój handlu 
i przemysłu francuskiego. oraz obecnością swoją 
wzmocnić wgzły odwiecznej przyjaźni pomiędzy 
mlastem Lyonem a Polską. 

Deputowany Loquin. przewodniczący grupy 
pariamentarnej, liczącej 425 deputowanych i sena- 
torów, podkreśli, iż czionkawie grupy żywo inte- 
resulą sle rozwniem Polski. pracując czynnie z ko- 
legami swoimi z parlamentu iyońskiego nad 
wzmocnieniem węzłów lączących oba kraje. Po 
poludniu odbyła się w uniwersytecie wlełka manl- 
festacja. Rektor Qiheuzł powitał ministra Zaleskie- 
go w charakterze przewodniczącego miejscowej 
grupy stowarzyszenia „Amie de Pologne". 


Po kilku przemówieniach mimster Zaleski 0- 
świadczył, że odwleczna przyjaźń wlążąca Polskę 
z Francją oparia jest nletyłko na kanlecznościach 
politycznych. posiada ona głębsze jeszcze korze- 
me w duszach obu narodów. Jednym z istotnych 
czynników polityki zagranicznej Polski było zaw- 
sze kultywowanie | wzm sofuszu trancu- 
sko-palskiego, najlepszej gwarancii hezpreczań- 
stwa | pokoju europejskiego. I)zieła zbliżenia fran- 
cusko-palskiego uzupełnia się coraz intensywniej- 
szym rozwojem stosunków ekonomicznych. które 
nichawem wzmocnione beda przez nowy traktat 
handlowy, oparty na wzajemnem zaufaniu į umo- 
żliwiający znaczne wzmożenie wyaniany pomie- 
dzy obu krajami. Wzrastalący dobrobyt Polski 
czyni rynek polski z każdym dniem coraz hardziej 
interesujący dla krałów wywożących swoje pro- 
dukty do Polski. Panadło bogactwa naturalne Pol- 
ski, ekspłoztowane w sposób coraz bardziej do- 
datni, winny zwrócić specjamą uwagę konsumenta 
francuskiego. Przemówienie swoje zakończył mi- 
nister zaproszeniem kupców | przemysłowców 
irzncuskich do zwiedzenia wystawy poznańskiej. 

Pa dekor krzyżami „Poionia Restituta" prof. 
Schoeil wyzlosił adczyi pad tyiułem „Kułtura 
francuska w Polsce", wkońcu wyświetiono fm 


obrazujący rolnictwo przemysł polski, oraz 
przedstawiający widoki ważniejszych miast pol- 
skich. 


Wczoraj w gmachu konsulatu przedstawiły się 
mimistrowi delegacje organizacyj robotniczych z 
Polski. Minister udekorowal zaslużonych Polaków 
na emigracji krzyżami zasługi. Następnie stowa- 
rzyszenie ..Alliance Francais“ wydalo wielki ban- 
kiet, w czasie którcgo wygłoszona szereg przemó- 
wień. O północy minister Zaleski odjechał do 


| kraju. 


Wiza paszportowa a klątwa kościelna 


Jaką obroną cieszy się obywatel angielski? 


Władze świeckie na Makie nopadły w zatarg | 
z kłerem kalofckim. Poszło o innicłia — o fran- ; 
ciszkanina. — Przełożonym iranciszkanów małiań- 
skich jest Włoch, O. Carta. Otóż jednemu z za- 
komików. pochodzącemu: z MaHy, a wlęc obywa- | 
ielowi brytańskiemni, nakazał on natychmiastowe 
opuszczenie tei wyspy i danie się na Sycytę. Sto 
jący na czele rządu maltańskiego lord Stickłand. | 
noczytując ten rozkaz za Szykanę polityczną. od- 
mówił niezbętyych da wyjazdu wiz. 

Należy tu dodać, źc jord Stickłmd Jest wyznania 
katolickiego. a żona jego świeżo ofiarowała 100000 
iumtów szterfinzów (i. i. zwyż 4 miżony mzysta ty- 
sięcy złotych) na ułundowame kolegium katolickie- 
go na Malcie. Powaócie wezwanie Carty spotkała 
się z takiem samem veto. -~ Wówczas parlament 
maltański uchwalił rezolucję. żadałącą, ażeby z Lou | 
dymu, droza dyplomatyczną zwzńcnna się do Wa- | 
iwkanu £ żydamem wysłańa wizylsioru apostol | 
skiego dla dachoćzeń w te] sprawie. Tymczasem 
Cama zaraz po iej wołrwałe — poraz irzec! pono- ` 
wil swój rozkaz humeriny. co uczyniło wrażenie | 
prowokacji. 


Do sprawy tej wmieszał się | arcybiskup Malty. 
kióry w dorocznym liście pasterskim napomknał. 


| że ci klórzy wracaja sę do spraw natury di- 
| chownej, podlegają z tej racji ekskomunice „latae 


sententiae". 

Wreszere włuska prasa faszystowska dopatrzy- 
la się w sprzeciwie lorda Sticklanda nieprzyja- 
zego traktowania wszystkiego, co włoskie. 

Stanowisko Stlcklanda zostało w ten sposób 
ujęte na posiedzenia parlamentu tokałnego: nic nie 
iza władzetn brzzańskim protegowania 
Ji bryłańskich przeciwko usiłowankom 
noddamia kh banc)! z terytorium bryłańskiega 
mod pretckstem dyscypliny kościednej, zwłaszcza. 
leżeji — jak w tym wypadku -- zachodziła obawa 
represyj na terytorium obcem. 


Być może, że sprawa ta odezwie się echem | | 


w parlameniie zngielskim, zważywszy. Że po u- 
zgodzie watykafńskn-faszyst»uskiej duchowieństwa 
katokzkie na Maicie słać się może podamiejszem 
na podleganie wpływom politycznym. dyktowa- 
nym z Włoch. 


Bądź co bądź. mamy iu obraz dowodzący. iak ` 


Stiddand, me lękając sie klątwy. nie pozwala ga 
'*nąć 2 miejsca. 

W naidrobnieiszej nawet sprawie występu 
ta sama zasada: państuo ujmuje się za sw 
hywatelemi, to mają wdrożone wszystkie wla 
bo to poczucie swojej nietykalności 
przemacy. czy obcego krzywdziciela nosi w sobie 
każdy ohywatel. 


Senatorowie PPS 
dla urzęcników państwowych 


Senatorowie PPS zglos 9 marca następujący 
wniosek: 

„Wysoki Senat raczy uchwalić: Senat wzywa 
rząd do wypłacenia w najkrótszym czasie wszyst- 
km pracownikom państwowym (etatowym, nie- 
etatowym, konirakiowym, emerytom i sierotom) 
zaległej za rok 1928 podwyżki dodatku m:eszką- 
niowego w wysokości 70 procent miesięcznego u- 
posażenia”. 


Wiadomośc! polityczne 


URLOP STRESEMANNA 

Binro Wokfa donosi. że urlop wypoczynkowy 
ministra Stresemarna, który po zakończeniu sesji 
genowskiej wyjechał na Riwierę włoską. trwać 
będzie 3 tygodnie. Powrotu Stresemanna do Ber- 
line oczekują po świętach Wielkanocuych. 

WAŁKA SOWIETÓW Z TROCKIM 

Poraz pierwszy od wyjazdu Trockiego. prasa 
sowiecka wystąpiła z krytyka jego działalności. 
Kampanię rozpoczęli wybitni działacze komunisty- 
czni. Jarosławski. cziasza na lamach „Prawdy” 
obszerny artykuł pod ironicznyin tytułem „Trocki 
na służbie burżuazji”. W artykule tym Jarosławski 
omawia ostainie wysiąpienia Trockiego w prasie 
burżuazyjnej. twierdząc, że Trocki calkowicie z3- 
przedał się kanitalistom | pisze to. co mu loży. 
„Torgowo-promyslennaja Qiażieta*, podając ob- 
szerne streszczenia artykułu Jarosławskicgo, do- 
daje od siebie uwagę, że zesłanie Trockiego z poll- 
tycznego punktu widzenia znalazło w całości u- 
sprawiedhwienic. Dostawszy zlę do świata kapi- 
tafistycznego, teu były komumsta a obecnie rene- 
gat | sprzedawczyk, zdradził się ostatecznie. Już 
w pierwszych swoich krokach na tej arenie Trocki 
okazał się politycznym nieboszczykiem. W tym 
nniejwięcej tonie omawiają działalność Trockiego 
również inne dztenniki sowieckie. 


2 SALI SĄDOWEJ 


GEN. KULIŃSKI PRZED SADEM WOJSKOWYM 

W sobotę stanal przed wojskowymi sądem okrę- 
zowym w Warszawie, b. dowódca OK V w Kra- 
kowie. emerytowany gencral dywizji Mieczyslaw 
Kuliński Akt oskarżenia zarzuca gen. Kulińskie- 
mu iż: 

1) w czasie od siycznia 1924 r. do koúca marca 
1926 r. w Krakowie, jako dowódca OK V z wla- 
snej winy zaniedbal nadzoru nad swymi podwla- 
dnymi: oficerem ordynansowym kpt. Remerem i 
oficerem piatnikiem por. Lajczakiem. czego wyni- 
kiem byl szereg zbrodniczych nadużyć popelnia- 
mych przez Remera j Lejczaka na szkodę skarbu 
państwa. 

2) W maju 1925 r. wyjeżdżając w sprawach pry- 
watnych, na podstawie kredytowego dokumentu 
podróży. kazal swemu podwiadnemu. oficerowi 
płatnikowi por. Lejczakowi wypłacić sobie tytu- 
leni kosztów podróży kwotę 90 zł., kióre mu sie 
mie należały. Czyn taki jest przez akt oskarżenia 
ckreślony jako nadużycie władzy shiżbowej wzęlę 
dem podrmdnego. Do streszczenia aktu oskarże- 
nia dodać jeszcze należy. że zaniedbanie nadzoru 
ze stony gen. Kulińskiego bylo powodem strat 
dla skarbu państwa w wysokości okolo 15.000 zł.. 
które to straly wynikły z nadużyć jakich dopu- 
ściii się podwładni generalow: oficerowie Renier 
1 Lejżczak. Po odczylanłu akin oskarżenia prze- 
wodniczący sądu gen. Sikorski udzieli glosu o- 
Skarżomenu, który zgłosił sprzeciw przeciw roz- 
natrywamu sprawy przez komplet sądzących, do 
którego nałeżą oficerowie niższej rangi niż oskar- 
żony oraz wniosek. aby sprawę lego przekazana 
sądowi cywilnemu. 
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Komisja budżetowa o oskarżeniu Z życia robotniczego 
ministra Czechowicza RA 


Przemówienie tow. posła Kazimierza Czapiñňñsxiego 


Na ostalniem posiedzeniu sejmowej ko- 
msi: budżetowej pos. taw. Czapiński wy- 
głosił następujące przemówienie w dy- 

ś skusji o postawiewe ministra skarbu p. 
Czechowicza w stan oskarżenia: 

Popieram wniaski referenta. Także ten, który 
wzywa min. Czecliowicza do wyjaśnienia, cu spo- 
wodowalo, iż minister (jak się wyraził sam) „nie 
mial drogi do Sejmu“. To jest najciekawsze w mo- 
wie ministra. Może tu znajdziemy klucz do calego 
obecnego mechanizmu gospodarki finansowej pol- 
skiej. 

Pn. z BB zarzucają nam, iż działamy dła „wie- 
ców*, że dzięki wnioskowi lewicy nawet „ku- 


charki“ mówią o rozkradzeniu kilkuset milionów. ' 


Nie! Chodzi nam a wprowadzenie flnansowej pra- 
worządności w Kraju, a także o wyjaśnienie. kto 
tę praworządność mąci i niszczy. 

Podnaszą tu także czysto ludzkie. humanitar- 
ne względy wobec min. Czechowicza. Czy tylko 
opozycji ma dbać o te ludzkie względy, a rząd 
nie? BB nie? Wszak rząd mógi wnieść kredyty 
dodatkowe i tem owe wszystkie „łudzkie" wzglę- 
dy zalalwić. 

P. minister mówił o Piłsudskim, przeciw któ- 
remu pono Sejm nie ma powagi, czy sumicnia 
wystąmć. P. Kościalkowski również zarzuca le- 
wicy „tchórzostwo” i wzywa ją — dlaczego? — 
do wystąpienia przeciw całemu rządowi, przeciw 
Piłsudskiemu. Zagadkowe zaproszenie... Otóż pói- 
dziemy tą drogą, którą sami sobie wybierzery. 
Według ustawy skarbowej za 1927-26 za art. 5 


„1 6 odpowiedzialny jest przedewszystkiem min. 
| skarbu. Przeciwko niemu przedewszystkiem się 
| zwracamy. A jednocześnie chcemy wyjaśnić. ja- 
kle czynniki przeszkadzały ministrowi w wyko- 
nanlu ustawy. Chcemy także wiedzieć szczególo- 
wo, na co poszły owe 500 (przeszłe) milionów. 
Dotychczas nawet nie znamy dokiadnei kwoty 
przekroczenia: 560 czy 5%0 miljonów?! 

Widzimy tu cały system niepraworządności. — 
| Wszak w bieżącym roku hudżetowym znowu za- 
chodzą przekroczenia. Za pierwsze 10 miesięcy (da 
lutego) wedlug „Wiadomości słatystycznych* wy- 
dana w ministerjum skarbu 111% uchwalonezo 
hudżetu. w przemyśle i handlu 104%, w reformach 
rolnych 133% Itd. 

P, Kościałkowski żąda: 


albo - albo! Albo zaraz 


odrznócie wniosek lewicy. Nie. chzemy przede- | 


wszystkiem wiedzieć, chcemy znać fakty. Pano- 


wie z BB Śpieszą i unlka]a faktów! A spoleczeń- | 


stwa chce wszystko wiedzieć. 

Pp. z BB wolają, że lewica ponosi adpowie- 
dzialność za wytworzoną sytnację, bo budzi nie- 
pokój w społeczeństwie. Odwrotnie, odpowiedzial- 
ność ponoszą rząd | BB, którzy doprowadzili do 
obecnego stanu niepraworządności finansowej. 

Mówca wykazuje logikę w polityce lewicy. któ- 
ra addawna — na plenum Sejmu — zapowiedzia- 
la, iż wyciągmie konsekwencje. jeśli do końca II 
czytania budżetu rząd nle przedloży dodatkowych 
krodytów. 

! Na zakończenie mówca podnosi tę wielką rolę, 
.iaką winna odegrać Najwyższa Izba Kontroll- 


Co dotąd uradziła międzynarodowa 
konferencja rzeczoznawców reparacyjnych? 


W tych dniach minęły 4 tygodnie, odkąd w Pa- 
ryżu zebrała się międzynarodowa konferencja dła 
uregulowania zagadnienia teparącyjnego. Dopiero 
teraz kanierencja ogłosila komunikat o stanie 
swych prac ł o osiągniętych wynikach, z którego 
wyrmika, że wlaściwej sprawy, tj. ustalenia wyso- 
kośch reparacyj I rozłożenia ich na pewną ilość lat 
dotąd wcale nie paruszano, a zajmowano się tylko 
sprawą utworzenia banku reparacyjnego dla po- 
dzialu wpłacić się mających przez Niemcy rat. 

Jest to bank pomyślany na tak olbrzyrnią skalę 
i z iaka mocą władzy. że autorzy tezo pomyslu 
sami się przestraszyli, gdy zaczęło wchodzić w 
szczegóły. W Zasadzie nikt się nie sprzeciwił po- 
myslowi utworzenia takiezo banku, którego złów- 
nem zadaniem ma być odebranie sprawie reptracyj 
charakteru politycznego, a przesunięcie Jej na te- 
rea czysto gospodarczy. Głównym jednak zarzu- 
tem jest to, że bank pod egidą wielkich banków 
emisyjnych utworzony, rozporządzający olbrzy- 
miemi sianami móżlby stać się niebezpiecznym dia 
walut pewnych krajów. gdy zacznie za otrzymane 
od Niemiec marki kupować dolary, funty, franki i 
nrzekazywać je państwom do pobierania udziału 
w reparacjach uprawnionym. 

Główna opozycja przeciw temu bankowi wy- 
chodzi ze strony Anglii 1 Francji. Pierwsza boi się, 
że bank taki utworzony na podstawie poparcia 
banków emisyjnych będzie z natury rzeczy stał 
pod wpływem lego kraju, którego banki emisyjne 
są najpotężniejsze, a WIĘC Ameryki Wskutek tego 
Ameryka wzmocmiaby 1 tak eż przeważający 
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walka między Anglią a Ameryką. gdyż pierwsza 
jeszcze nie zrezygnowała ze swej pretensji do roli 
„bankiera świata”. Co się yczy Francji, to żąda 
ona, aby w banku reparacy|ny:n miała 52% glo- 
sów taksamo. Jak ma udział w reparacjach. Przy- 
znanie jej takitgo procentu, tj. wiekszości nadałaby 
bankowi charakter pelilyczny, a tego Inni partue- 
rzy chcą uniknąć. 

Jak z podanego poniżej komunikatu wynika, 
sprawa jeszcze Jest daleką od rozsirzygnięcia. 
Chodzi narazie o próbę, która może się udać albo 
nie udać. Dopiero w ciązu bieżącego tygodnia za- 
padnie decyzja, czy projekt utworzenia banku re- 
paracyinegoa będzie dałej dyskutowany, czy też 
zostanie zaniechany. 

Tr 


. 


Paryż, 11 marca (PAT). Projekt zorganizowania 
banku międzynarodowego, przedłożony przez rze- 
czaznawców „dąży do stopulowego zlikwidowania 
znacznej części insiytucyj czasowych, stworzo- 
mych w celu załalwienia spraw reparacyjnych i 
stworzenia na ich miejscu, jeżeli to tylka okaże się 
możliwem. organizmów stałych. W czasie pokoju 
zastąpienie sysiemu politycznego systemem finan- 
sawym snogłoby sprawić, że sprawa likwidacji zo- 
bowiązań międzynarodowych Niemiec wyszlaby 
z zakresu dyskusji politycznej i przyjętaby formę 
zobowlązań, charakterystyczuą dla okresu poko. 
lewego | zwykłą w tym czasie. Pierwszem zada- 
niem nowej instytucji byłoby działanie w charak- 
terze trustu, otrzymującego od Niemiec raty rocz- 
ne, któreby zosiały ustalone i rozdziełającego je 
między państwa, będące wierzycielami. W dal- 
szym ciągu zadaniem ie byłoby, załatwienie 
„transferu* instytucji, która moglaby przyjmować 
Świadczenia w naturze i nawet je zużylkować. 
Współdziałałaby z zaintęresowanemi rządami, by- 
łaby pośrednikiem między poszczególnemi pań- 
stwaml i bankiem wypuszczającym bony. które 
moglyby być użyte ala komercjalizacji rat nje- 
mieckich. Zapasy walut pozwaliłyby spełniać no- 
wej instytucji funkcje organu kompensacyjnego, je- 
żeliby obiekty przyjęte przez instytucję nie stano- 
wily konkurencji cla innych inslytucyi handlo- 
wych i bankowych. Wielki ten bank byłby pozba- 
wiony charakteru politycznego i noslłby charakter 
międzynarodowy. Miałby on swoje biura w pań- 
stwach, które przyznałyby zniżkę ciężarów fiskal- 
nych. Działalność jego bylaby pożyteczna zarów- 
mo dla tych krajów, które są wierzycielami, jak 
też dla dłużników. Działalność jego wynełniłaby 
wreszcie poważną lukę. istniejącą w Światowej or- 
zanizacii bankowości. 


APEL DO GENERALNEJ DYREKCJI 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 
i W sprawie stosunków panujących w krakowskiej 
fabryce tytoniu 
Piszą nam z fabryki tytoniu-w Krakowie: Po dy- 
| misji p. dyrektora Zamorskiego w fabryce tytrnit 
| funkcje zastępcy iyrmczasowczo pelni p. Kul, Jest 
| to człowiek, który systematycznie lekceważy pra- 
cowników tytoriowych, odnosi się do nich brutal- 
nie, uważając siebie widocznie za właściciela fa- 
brykł lub jej „dyktatoza". Jeżeli która z robotnic 
potrzebie na godzinę urlopu, to tak się nad nią 
wyłrzyczy, że mniej odważne wolą zostać caly 
dzień i stracić przeszło 8 złotych, niż rozmawiać 
z p. Kuiem. Pracownicy przyzwyczajeni są pozdra- 
wiać ukłonem nie tylko swoje koleżanki, aie także 
i urzędników. P, Kuj nigdy jeszcze na takie pozdro- 
wienie mie odpowiedział, nawet kiwnięciem palcem. 
We środę 6 bm. nie wiadomo z jakiego powodu za- 
mkn.ęto Lramę o jedną minutę wcześniej, jak zwy- 
| kle, w następstwie czego spóźniło się przeszło 30 
roboinic-malek i żon w dzisiejszym okresie zimo- 
wym jedynych żywicielek rodzin. Odebrać zaro- 
| bek 30 żywicielom w tym ciężkim czasłe jest grze- 
! chem a pomsię do nieba wołającytn. Gdy delega- 
cja zeszła z oddzialu prosić p. Kula, ażeby puścił 
da pracy tych ludzi, z których niektórzy mieszkają 
| w Bronowicach albo Prądniku, p. Kul tak krzyczał 
na calem podwórzu, że rohotmicy z magazynu po- 
wycheczili patrzeć, co się dzieje i odwrócił się do 
proszących plecami. 
Do wietu rzeczy już przywykliśmy, ale do bru- 
„ takrości nie przywykniemy mgdy. Pan Kul na k'e- 
| rownlka państwowej fabryki absołutnie sę me na- 
| daje. Protestujemy przeciwko takienu traktowa- 
niu nas i apelujemy tą droga do Generalnej Dyrel- 
cji Monopolu Tytuniowego w Warszawie, ażeby 
jak najprędzej stałego dyrektora przeziwuczyła, — 
gdyż p. Kul swojem postępowaniem doprowadzić 
może do nieobllczonych następstw, co nie leży ani 
| w inieresle pracowników ani m . Jolu. 


MIESIĄC PROPAGANDY CZŁONKOWSKIEJ 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPO- 
ŻYWCZEGO W POLSCE, ODDZIAŁU PIEKARZY 

W KRAKOWIE 

Organizacja robolników piekarskich w Krako- 
wie. istniejąca z górą lat 30, przebyła różne fazy 
w swoim rozwoju organizacyjnym. Najsilniejszy 
powojcouy okres eicktywnego dzialania, przeja- 
| wi się w latach 1920—1923. Po długotrwałym 
+ przegranym strajku w 1923 r., pozostały niezago- 
ioue rany w postaci odpadnięcia od organizacji 
pewnych jednostek, bałamuconych przez poszcze 
gólnych właścicieli firmy, co stanowiło dla Związ= 
ku przeszkodę w pracy i wysiłku organizacyjnym. 
Trzeba przyznać, że przez zaistnienie takiego sta- 
nu rzeczy, Związek nie potrafił przeprowadzić do- 
brodziejstwa ustawy o czasie pracy, urlopach i od- 
poczynku niedzielnym itp., ba, nawet akcji pod- 
wyżki płacy nie mógł Związek bezkompromisowo 
kontynuować, albowiem nieobjęte organizacją war 
| sztaty pracy stanowiły groźne „memento“. 

Ponieważ oxres zawartej umowy jest na ukori- 
czeniu, chcąc akcję mającą na calu uzyskanie pod- 
wyżki płacy i zrealizowanie w praktyce dobro- 
dziejstwa ustaw społecznych przeprowadzić sku- 
tecznle, co zmniejszy bezrobocie, Zarząd powziął 
uchwale rozpoczęcia propagandy za Związkiem, 
uchwalaiąc równocześnie puszczenie w niepamięć 
pewnych przewimeń organizacyjnych byłych człon 
ków Związku. 

Zarząd powziął rzeczoną uchwalę płynącą tyl- 
ka z pobudek dobra ogólu robotników piekarskici 
w Krakowie. gdyż niepodobna tolerować dłużej 
takiego stanu, że poszczególni pracodawcy, Za- 
trudniający mezorganizowanych uprawiają hanieb- 
my wyzysk na tychże, a mając tańszą robociznę 
i nieograniczony czas pracy prowadzą nieuczciwą 
konkurencję z firmami zatrudniającemi robotników 
zorganizowanych. 

Dla charakterystyki ogólnej sytuacji należy rów- 
nież nadmienić, że władzy w cechu dorwaly się 
pewne osohy mające bardzo luźny tylko związek 
z tym zawodem: mlodzi wiekiem. ale ufni w swo- 
ie „posłannictwo” rozpoczejl działalność dla przy- 
wrócenia do życia starej rzekomo cechowo-kor- 
poracyjnej a właściwie chadecko-przyjaźniackiej 
organizacji. W tym celu urządzają gratisowe pod- 
wieczarki, na których dają upust swojej nieniwi- 
ści do organizacji klasowej. Ostrzegamy tych pa- 
nów. że szkada ich młodych ząbków, gdyż na- 
pewno sobie je złamią na naszej organizacji, która 
jest zaniiową. 

Jak z powyższego widać, nie pora na kwasy i 
stawianie swojego „ja“ przez poszczególne led- 
nosiki, zósż nadszedł czas powrotu na drogę of- 
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NUMER 


fanizacyjną. do swoje] rodziny, którą chwilowa 
z powodu prywaty lab obałamucenia opuściły. 
Zwłązek wyclągu rekę, chce ująć wszystkich w 
ramy organizacyjne, a zatem wszyscy da Związ- 
ku. 
Niech żyje jednelila traadycyjna klasowa orza- 
nłzacja roboiników 1 uczniów piekarskich w Kra- 


KRONIKA 


=O 
Kraków, 12 marca. 


Wystawa przyrodnicza w Krakowie 


TYDZIEŃ „OCHRONY PRZYRODY“ 

Staraniem Kola przyrodników uczniów Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego odbyło się w niedzielę o 
twarcie wystawy przyrodniczej, będącej inaugu- 
racją Tyzodnia „Ochrony Przyrody”, urządzane- 
go w czasie od 11 do 16 bm. Uroczystość zgro- 
madzila w sali Instytutu Geograficznego Un!w. Ja- 
zielłońskiego przy ul. Grodzkie] 64 licznych gości 
oraz studentów Uniw. Jag. Wśród obecnych zau- 
ważyłiśmiy wojewodę krakowskiego dra Kwa- 
niewskiego ze starostą grodzkim dr. Styczniem. 
«en. Wróblewskiego, kuratora Kupczyńskiego. rek- 
tora Kallenbacha z dziekanami wydziałów i licz- 
nem gronem profesorów itd. 

Otwarcie Wystawy dokonał rektor Kallenbach. 
poczem prezes Koła przyrodników U. |. p. Józef 
Mikulski podziękował przedstawicielom władz za 
przybycie a następnie scharakteryzował rolę wy- 
chowawczą ochrony przyrody i omówił znacze- 
mie parków narodowych. 

Prof. Umńw. lag. dr. Wi. Szaler zwrócił uwagę 
na doniosłą rolę, jaką spełnia Towarzystwa ochra- 
ny przyrody. podmióst potrzebę wczucia się w 
piękno przyrody jak najszerszych warstw spo- 
leczeństwa. poczem wyraził podziękowanie woje- 
wodzie Kwaśriewskiemu za przychyłność i pomoc 
w pracach Towarzystwa. 

Po przemówieniu prof. Szafera, chór akademic- 
kl pod batutą Dra Życzkowskiego odźpiewał czte- 
ry pieśni: „Pozdrowienia Tatr", „Coś się śm“, 
„Piosnki góralskie” i „Mazur“. Świetiie wyko- 
nane utwory wywołały gorące oklaski zebranych 
gości. Uroczystość zakończyło zwiedzanie Wysta- 
wy obejmującej Ilczne okazy fauny | flory polskiej, 
wykresy, reliciy, mapy roślin, zdlęcia geozralicz- 
ne przyrody itd. 

W związku z wystawą odbywać się będa przez 
cały tydzień odczyty, wygłaszane przez proteso- 
rów Uniw. Jagiellońskiego. 

—050— 


DYREKTOR ELEKTROWNI OBJAŁ ZPOWRO- i 


1EM URZEDOWANIE. Wobec zaniechania przez 
tad okręgowy karny na wniosek prokuratury do- 
<hodzeń przeciw dyrektorowi elektrowni miejskiej 
aż. Stanisiawaw! Bielifskiemu, postanowiło pre- 
sydjum miasta odwołać go z urlopu i wezwać do 
<iezwłocznego podjęch x powrotem czynności 
służbowych. Z dniem wczorajszym obiął dyrektor 
Bieliński urzędowanie w Elektrowni. 

WPADLI W PUŁAPKE WRAZ ZE SKRADZIO- 
*TYM TOWAREM, SANIAMI I KONIEM. Onegdaj 
w nocy zauważy? pollcjant na Grzegórzkach dwóch 
<sobników. którzy włeźlł na sankach. zaprzężo- 
<ych w jednego konia większą ilość towarów tek- 
stylnycli. Na widok posterunkowega osobnicy c! 
rozostawili na ; sank} z towarem i koniem. 
fa sami usiłowali zbiec, jednak w czasie pościgu 
eden z nich został zatrzymany. Jak stwierdzono 
trzytrzymanymn osohmikiem jest Władysław Ko- 
łodziciczyk lat 19. 

W toku dochodzeń prowadzonyci przez organa 
śledcze ustalono. że towar. który Kaladziejczyk 
z druzim osobnikiem wieźli pochodzi z kradzieży. 
dokonane! w nocy z Ś na 9 hm. ze sklepu bławat- 
nego Arona Landesdoriera w Prądniku Czerwo- 
nym, skąd sprawcy po wylamariu żelaznych drzwi 
skradli różne towary tekstylne. wartości około 
7.000 zł. W związku z powyższą kradzieżą are- 
sztowano jako sprawców | spólmików Kolodziej- 
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Pod grożbą powodzi 


PĘKAJA LODY 

W niedzielę lerperatura w Krakowie wynosiła 
w godzinach ramiych —6 siopm Celsjusza. a około 
południa podniosła się do —1 stop. C. W miej- 
scach, wystawionych na działanie słańca panowa- 
ła odwilż. Zaznaczyła się ona szczegókrej sfinie 
na placu Groble. dokąd samochody zakładu czy- 
szczonia miasta zwlozły inasy śniegu z ułie śród- 
mieścia i nagromadziły je tuż nad Wisłą. Niektóre 
ukicę. jak Drmajewskiego, Basztowa.. Linja A—B 
itd. obeschły zupefnie. 

Wedlug miornacyj, jakie irzyskaliśmy w Komi- 
iecie powouziowyni w Krakowie, w górach zazna- 
cza się w dalszym ciągu zwyżka temperatury. któ- 
ra powoduje już znaczne topnienie śniegu i lodu 
na rzekach. Odwilż jest jednak słaba i nie zdolala 
jeszcze uwołnić rzek z okowów lodowych. O še 
sytuacja atmosieryczna nie ulegnie wybitniejszej 
zmianie. lo ruszeańa lodów należy sią spodziewać 


. za d do pięciu dni. Dzięki tenx, że noce są mroż- 
„ ne, niema narazie podstaw do jakichkolwiek obaw. 


W KRAKOWIE WYRĄBANO LÓD NA WIŚLE 
DOOKOŁA FILARÓW MOSTOWYCH. 
aby uniknąć silnego parcla lodów przy ruszeniu. 
Oddzłały pionierów i saperów współpracują. 

Pod Wawelem Wisla stoi jeszcze silnie pod lo- 
dem, a ludzie mana ostrzeżeń właćz. dalej w tem 
miejscu przez nią przechodzą. — Należałoby, aby 
władze bezpieczeństwa poustawiały posterunki po- 
licyjne w tych miejscach. które ludność obrała so- 


| bie za „bezpieczne“ da przejścia. 


Inacze! przedsiawia się sytuacja na Rudawie. 
Jeszcze kilka dni temu wada na Rudawie płynęła 
po tafli lodowej. W niedzielę wyzwoliła się cza- 
ściowo z pęt lodowych. 

Da Krakowa nadchodzą wladomości o panice, 
jaka panuje wśród mieszkańców nadbrzeżnych 
wsi. Ludność wraz z dobyłkiem wśród rozpaczii- 
wych scen Opiuszcze swoje esledla i przenosi mię 
w bezpieczne miejsca. 

Oddzlały saperów wyjechały częściowo do 
Mszany Dolnej, aby rozsadzać iam lody na Rabie 
i wchronić wietki most drewniany przed zuiszcze- 
niem Komitet zarekwirowal wszystkie objekty pły 
wające Żeglugi Polskiej. (Pieć parostaików | czte- 
ry łodzie motorowe z obsadą, które czekają tylko 
na alarm. aby ruszyć w oznaczowe miejsca). Spe- 
cjalne oddziały cywiimo-wojskowe będą czuwały 
pzy wszystkich większych mostach, a w razie za- 


| torów będą wmacniały rzeczne wały obronne. — 
—00— 


czyka znanego złodzieja Piotra Boczkowskiego. 4 


lat 19 z Koemytzowa 1 Zygmunta Pamuło. lat 26. 
Skradziony towar bo porożumieniu wydano po- 
szkadowaremu zaś aresztowanych Kołodzielczy- 
ka, Bzezkrawskicza © Pamite cdstawiomo do wię- 


T WYPADEK w UL. SAŁINARNEJ. 

Se do zclatki w K ce z 11 marca pod tyt. 
«Straszny wypadek w ul. Salinarnej* dyrekcja 
"ranwalu pros! nas a zaznaczenie. iż śmierć ro- 
hoinika Piotra Buczka bynaimale| mie nastąpiła 
wskutek najechania na nieszczęśliwego przez wóz 
Arumana wskutek <zcka W tym n exzzzęść: 
wym wypadku ne tramwabowa żadnej winy 
nie ponos o 


PODCZAS NOCLEGU. Myrek Antoni i Cha- 
chłowskt Szczepan, rzeźnicy z Piasków Wielkich 
zgłosi! w pollch. że w nocy z dnia 8 na 9 bm.. gdy 
nocowali u Susuła Józefa przy w. (irzegdrzockio! 
17. skradziono Myrkowi z kieszeni kwotę 50 zì.. 
zaś Chachlowskiemu poriłci z kwotą 25 zł. 

ZWOLIŃSKI ZWOLENNIKIE DOLARÓW. 
Zwoliński Marian (ls: 21) 2 W areszto- 
wany zostal za kradzieź 930 dolarów amer. na 
szkodę Janichiczo Walentego tryziera. 

DWIE OFIARY NOŻOWCÓW opatrzyl w nle- 
dzielę lekarz pogotowia. Są to: Edward Kozlow- 
ski flar 32). murarz, który odntóst na ul. Lubicz 


Fray. 


| Rozsadzanie zatorów materjałani wybuchowem? 
powierzono wyłącznie wojsku. 
W PONIEDZIAŁEK 

Wedlug relacyj, jakie nadeszły wczoraj do wo 
jewódzkiego komitetu powodziowego w Krakowie 
Śniegi i łód na rzekach topnieją w dalszym ciągu, 
jednak w granicach nieznacznyci. Topnienie lodu 
daje się zauważyć szczególnie silnie na brzegach, 
tak, że w kliku miejscach Włsły ukazała się woda, 
która zaczyna załewać powierzchnię lodu. W Żad- 
nym jednak wypadku zarówno na Wiśle, jak i rze- 
kach górskich lody nie ruszyły i praw dopol bnie 
jeszcze w olągu dnia dzisiejszego nle spłyną, 

W okolicach podgórskich, podobnieiak i w Kra- 
kowie panowala wczoraj piękna słoneczna pogoda 
przy temperaturze przeciętnie + 5 st. C. Nocne 
przymrozki trwają w dalszym ciągu. 

Wczoraj o godz. 4 popołudniu adjechały z Kra- 
kowa dalsze oddziaty saperów i plonierów z m=- 
torjałami wybuchowemi na miejsca szczególnie za- 
grożone wylewem. S4nlejsze oddziały zostaly od- 
komenderowane do Zembrzyc pod Suchą ! do Dę- 
bicy. 

Starostowie zawiadomili komitet wojewódzkł. 
ża wszelkie przygotowania przeciwpowodziowe 
zostały poczynione. Całą akcją powodziawą na te= 
renie województwa krakowskiego kieruje okr. dy- 
rektor dróg publ. inż. Dudek. Codziennie odbywa- 
ja się w Krzysztoforach pasiedzenta komitetu ści- 
słego pod kierownictwem inż. Dudeka, a dzisiaj 
odbędzie posiedżemie pelny komitet wojewódzki 
pod przew. wojewody Kwaśniewskiego dla rozpa- 
trzenią sytuacji z dnla 11 I 12 bm. i wydania do 
rażnych zarządzeń powiatowym konitetom powo- 
dziowym. 

ZARZADZENIA MAGISTRATU W SPRAWIE 

ZALEWU ULIC 

Magistrat m. Krakowa zawiadamia, że w spra- 
wach zalewu ubic oraz realności wodami kanało- 
wemi należy się zwracać o pomoc do budownictwa 
mi. Oddz. B. kanalizacja miasta, które urzęduje w 
permanenci! cd 8 rano do 7 wieczór nr. telefonn 
0382. 

Mazistrat m. Krakowa ponawia zarządzenie do- 
tyczące obowiązku czyszczenia ścieków ulicznych 
wzdłuż realności ze śniegu | lodu, a to celem uła- 
twłenia spływania wód, które moga spowodować 
wielkie szkody w domacii przez zalew piwnic, su- 
teren itd. 


| trzy rany klółe. w klatke piersiową | Franciszek 
Dinbek, któremu na płanizch. zada! jakiś nażnu - 
nik ranę w plecy. 
WŁAMANIA. Dostał się nicznanl Sprawcy do 
j sklepu ubrań Fejgeiblala Szłamy przy ul. Józcia 
L 6 przez oderwanie klódek od drzwi i skradł 
według podania donoszscego w:ększa Iłość ubrań 
męskich różnego kołoru oraz plaszczy dainskich 
| męskich znacznej wartości. Dochodzenia W toj 
sprawie prowadzi wydzial Śledczy. Stein Stciania 
i zam przy ul. lhetla 57 zgoda w pigi, Żu nic- 
| znany sprawca skradł Ie! ze strychu bicitza, var- 
tości około 800 zł. 
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Zmiażdżona przez pociąg 


Na 55 klm. między stacjami Baranów Padew | 
Narodowa przejechał pociag osobowy Nr. 722 ja- | 
kaś kcbieię. której zwłoki zastały poszarpane w 
kawałki. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły. że 
zabitą lest Marja Piechotówna, lat 20, zam. w Ba- 
bulach pow. Mielec, córka Macieja 1 Weroniki. — l 


Tożsamość zwłok została również stwierdzoną 
przez jej rodziców. Głowa denatki byla zupelnie 
zmlażdżcną. Ustalono, że Piechotówna byla umy- 
słowo chorą i że w nocy z dnia 9 marca przed go- 


dziną 1 wyszla z domu. 
—0a0— 


Ugrząźnięcie pociągu osobowego pod Inwa/dem 


Na przestrzeni kalej. Inwałd-Hocznia ugrzązt w | 
śniegu pocląz Osobowy Nr. 2319 z powoda silnej 
zawie, Przerwa w ruchu na tym odcinku trwała 
od godz. 17 dnia 8 bm. do zadziny 330 dnia 9 bm. 
W akcji ratowniczej brał udzłał oddział wojska 
13 p. p. z Wadawic w ilości 120 żołnierzy, oddział ! 


Strzelca w Wadowicach w ilości 24 ludzi, oraz 
ludność gminy inwałd w liczbie 80 osób. Tor był 
zasypiny na przestrzemi około 3 kim. Przy wy- 
ciąganiu zasypanego pociągu wyskoczył z szyn 
parowóz pociagu ratowniczego, który zdołano u- 
stawić na szyny dopiero po kliku godzinach 


—000— 


JUBILEUSZE PILOTÓW  KOMUNIKACYJ- 
NYCH. W dniu 16 lutego pilat L. L. Lot p. Zyz- 
munt Barciszewski ukończył swój 250.000 kim. 
które przebył w przestrzeniach. prowadząc samo- 
iory na polskich szlakach powietrznych. W dniu 
~ lutego podobny jubileusz obchodził pilot L. L- 
Lot p. Tadeusz Karpiński z tą różnicą, iż przebył 
on drogę o 100.000 klm. dłuższą, tj. aż 350.000 klm. 
Wspaniałe rezuitaty osiągane przez polskich pik- 
tów komunikacy|nych stwierdzają z jednej strony 
wybitne ich uzdolnienie z drugiej zaś wysokie bez- 
pieczeństwo szlaków powietrznych obsługiwanych | 
przez nasze lotnictwo komunikacyjne. Nadmienić 
się godzi, że droga powietrzna przebyta przez p- 
Barclszewskiezo równa się 6 okrążeniom kuli ` 
ziemskiej, dcoga zaś p. Karpińskiego mermał po- | 
dróży z ziemi na srebrny zlob. 

REKORD SZYBKOŚCI LOTU NA ŁINH KATO- 
WICE—WIEDEŃ. W dniu 28 lulego samolot ko- , 
inunikacylny L. L. Lot przebył drogę z Katowic , 
do Wiednia w ciągu 80 minut. Biorąc pod uwa- 
Zę. Ż trasa powietrzna mlędzy wymienłonemi 
miastami wynosi 344 klm. zanważymy, iż samo- 
lot leclal z przeciętną szybkością 258 kim. na go- ; 
dzinę. Porównując samolot z koleją stwierdzimy. | 
,ż samołot był szybszy od najszybszego pociągu 
ckspresowego 8-0 kroinie, od pociągu osobowego 
t$ przeszlo 10-0 krotnie. Podczas howiem gdy 
podróż z Katowic do Wiednia samolotem trwała 
1 godz. à min. ta pociagiem pośpiesznzu uwa i 
10 godz. 10 min., pociągiem zaś osobowym aż 13 [] 
zodzin 38 minut. O sprawnaśc! polskiego lotni- | 
twa komunikacyjnego świadczy dobitnie fakt, iż w 
dniu osłaznięciz rekordu tj. dnla 28 lutego br., z l 
porta lotniczego w Wiedniu, z powodu złych wa- 
runków atmosterycznych nle kursowały żadna sa- | 
moloty komunikacyjne, a więc ani austrieckiego 
Tow. .„Austroflug”, ani też włoskiego „Transad- | 
riatica" — do Wenecji, ani trancuskiego „Cldna” 
do Pragi, ani wreszcie niemieckiezo „Lufthanza” 
da Monachjuni. Poski semolat prowadzony przez 
polskiego pllota byl jedynym. który w danym 
dniu normalnie Z Wiednia wystartował przeby- 
waląc drogę dO Katowic scisle w czasie przewi- 
dziauym rozkładem lotów.. Fakt len zasługuje na 
speclalne podkreślenie rówmeł z tego względu, że 
= obecne] ostrej zimie polskie salak! znacznie tru- 
dnłelcze są w obsłudze niż drogi powietrzne za- 
chodnieś | poludnłowej Europy. 

SPADŁ Z DACHU jedno-piętrowego w domu 
przy ul. Wietckiel l. 12 w czasie zrzucania śnie- 
m Julian Szwarc (lat 29). dozorca domu, wski- 
wA yY 3 sd Wh rosse 


ósma | x 
y lekarz pogotowia po zbadanu Szwarcz pozo- | 


i 10% i È 
stawi ap BE PAPIERU. Księski Izaak. pomocnik 


-v firmy Goldstein i Sturm przy ul. Boże- 
A zgłosił * policji. że w nocy nieznany 
sprawca skradł z podwórza domu na szkodę po- 
siig firmy bal papieru © wadze 120 kg, wer- , 


tosa 100 zl. EO 


zĄNIZACJE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ- 
wą ORGAN zdarzenara w okresia dzieałęciojeci? 
naszej Sag 
atr Po są 
SAESP rzez TZA 
sama - manie sie nielimew 
dyskuu: © pham Seina- 


przykłzie pod obrady sēj ; 
„ea W rym celu zgaga Klub zwoleczny (Kas zi. | 


5 k i dr. Jana Zioleniewskiego pod po 

~ 1 ar nazw SPE 14 bm. o godzinie B-moj I 

| 4 06 kócjdh nastapl dyskusja. — Wstęp dia 
wprowadzony 


y j NK W DOMU ARTYSTÓW. 
„ASTOR AE EPOCE zed K. N. Rostworowski wy. | 
> Związku etystów Piaslyków w Krako- | 
Se (pe 1 Modi 5) WE czwariak 14 pme godzinie 
1 wieszorem odczyt „O locia SURA. Wstep 3 zl. 
vÈ AnA, 14: Bilety 1a lëmie w kinem 


-Ar + «o paie [3 i h MII, 


| Rowja „ 


Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNEGO. — We 
czwartek 14 bm. o godzinie 7'30 wieczorem odbędzie 
się w klkalce neuralogicznej Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Koperufka 48) posiedzenie Towarzystwa z nastę- 
pulącym porządkiem dziennym: !) odczytania protoko- 
lu z poprzedniego posiedzenia, 2) Dr. Dzisrżyński: Kur- 
cze torsyne | niedowład połowiczy pozapiramidowy. 
8) Dr. Siągeka „Demonstrzcja preparatu guza mózgu”. 
4) De. Sikórska „O badaniu plynu mózgo-rdzeniowego 
metoda Thurzo*, 5) Dr. Wander „Przypadek migreny 
akoporaźnej”, 6) Dr. Godłowski „Przypadek sclerosis 
disseminata z odruchami Magnusa-Kleina", 7) Sprawa 


| złazdu w Wilnie. 


STARANIEM KOŁA ORJENTALISTÓW UNIWERSY- 
TETU JAGIELLOŃSKIEGO odbędzie sie dziś we wio 
rek o godzinie 7 wieczorem w sali studium słoiwańskie- 
zo przy uł. Gołebiej 20, | piętra, odczyt prof. dra Ta- 
densza Kuwalskiego pod tytutem „Wrażenia z podróży 
po Azi Mniejszej”. Odczyt bogata ilustrowany przeźró- 
czami. Wstęp I złoty. akademicki 50 groszy- 

w SALI ODCZYTOWEJ POLSKIEJ YMCA (ui Kro- 
woderska 5) wygłosi we środę 13 bm. a godzinie 6 wle- 
czurem p. J. Brudkowski, zdany ptzczelarz, odczyt pcd 
tytułem „O pszczole. lel życiu | pracy”. Ilustrowany 
Meznemi przcłroczami. Wstęp dla ułxlzieży 50 groszy, 
dla dorosłych 1 zlxy. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU WIEJSKIEGO IW. |. SŁOWACKIEGO. 
Izi6 we wtorek po cenach źniżowych komedia Shawa 
„Rodzice 1 dzieci" z wdzłałem pp Ankwicz. laroszew- 
skici Kasniowskie, Dątrowskiego, Krasuowieckiezo, 
Łubiakowskiego, Nowakowskiego. Szysńskiczo, Ziom- 
błfńukiego w reżysoch dyr. Nowsikowskiego. Jutro wa 
środe „Probtazcz wsród bogaczy”. kiaroz> wziowienie 
odniosło wiek! sukces W prób konzdja Stełana 
Reya „Musika“ z p. Łozińską w r migael. Premie- 
Fa w audoię bieżącego iyzodwa. 


! 


TEATR REWJOWY „GONG” (przy ul. Raiskiej 12. 


I! bom” z udziałow Hanki kiej, Bol- 
i2 Kamińskiego, Cybulsk'ego. Bolski „ Ustarbowskiej 
kowskiczó. Pilar<kiego (jurora) i Fertsera z kon- 
Qwśdzkiej | Laskowskiego oraz zespołu ha- 
Anny Zabojkjny. Codziennie dwa przedytawic= 
© godz 719 CIOTENI. 

JUBILEUSZOWY KONCERT ALEKSANDRA MICHA- 
ŁOÓWSKILGO, slawnego mistrza. niczrównanego real- 
zaiora Chopiia. odbędzie się w sobotę le bm. a gò- 
ie $ wieczorem *: Stary ni cze. 

DWIGA DĘLICKA. zazk cwaczka kolora- 
Fadocza opery w wystąpi z jedy- 
nym koierterz w uiedzicię 17 bu. w Starym Teatrze. 

SENTA MARIA, słynna tarceyki móna.hijska, wysta- 
i w Starym teatrze w poniedzialek 18 bm. 

CZWARTY WIECZÓR KAMERALNY. poświęcony mii 
zyca wloskicj, w wykoraniu Z. Banlrowskiej-Osmeckicj. 
u. Marfusiewicz, SI. Mik skiego, A. Malawskiego 
i F. Macalixa odbedzie się wa środę 13 marca 6 godzi- 
mle 6 włeczorem w sali kameralnej Towzeżystwi ma- 


' zy 


ryczuego w Starym Teatrze. Bilety do nabycia w kan- | 


zełarfi Towarzystwu mezycziego. 

STEFANJA ALLINĄ, znakomita polska nianistka 
tempozyłorka. znana z estrady koucertowe| zagranicą 
(Bells, Praga cte) wystapi dzis we wtnck w sali Bo- 
ladskiezo. W programie utwory: Francka. Busonlego, 


| Paulemc'a ! wlasne. Bilety wcześniej do nabyta w skla- 


dzia fortenianów WI. Bokoński, Rynek gl. 34 

PIATY PORANEK SYMFONICZNY ZWIAZKU ZA. 
WODOWYCH MUZYKÓW odbędzie sle w riodziałę 17 
marca o godzinie 11 przedpołudnie w sal! Słarego Tua- 
tru. Dyryguie Feliks Nowowiejski, współdziała jako so- 
lista prof. Jógel Madeja, klarnecista. W programie No- 
wowiejskiego gwerlura „Tatry“, Beethovena II symfo- 
ma oraż Mózarta koncert klarnelowy z towarzyszeniem 
orklesky. Biety w cenia od 1—5 zlotych dô nabycia 
w kasle dalamiej Starego Teatru. 

ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓŁ HAŁAŁAJKO- 


Bołońskiego we Czwartek 14 bm. Flety jeż da nabycia 
w kasie przy sali, Rynek El. J4 
ZAD UWEŚ 

SPORT 


CRACOVIA — RRS LEGIA 2:0 (0:0), Pierwsze za. 
wody w biełącym aszomia zzromaściiy na bolaku bar- 
dzo losma publiczność, klóra 2 żywem zażcierasdw aniem 
Śleóziia wcale zajmującą grę. Do przerwy gra byle rów- 


norzędda, dopiero po pzuzla przewaga Crecovi| się un'. fedia w 


docznila. czogo eiektam byly dwie tuamki zuzeloce 


Í 


przez Kubińskiego i Kałożę. W wafbl'ższa niedzielę To- 
zegra Legja zawody z Wisłą. 

ZAWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. W nie- 
dzieię odbyły się zawody narciarskie o mistrzostwo od- 
dzłału narciarskiego „Sokola“ w Jordznowfe, Wynfki 
przedstawiają sie następująco; Błeg na 3 kkn. do kom- 
binucj: 1) Mirek Karol, 2) Kerim Wladystaw, 3) Kowal- 
czek, 4) Knysz, 5) Marchiński, 6) Spławiiski. — Bieg 
otwarty: 1) Płotkowski, 2) Pasdur, 3) Rudnicki, 4) 
Obrzedek, 5) Jeieński. — Konkurs skoków: 1) Żezleń 
Stanisław, 2) Spławiński, 3) Kowalczek. 1) Mirek. — 
W kombinaci! pierwsze miejsce zala! Spłańwiński, drugie 
Mirek Karol, 3) Kowałczek 4) Kerim. Sedziowa!| dz. 
Spławiński, proś. Zembaty, Pietrzek i Dadenlak. 


RÓĄD=" 
Z Dolski 

BYŁY WOJEWODA KRAKOWSKI DAROW- 
SKI, który stawlany był przez przetnysłowców 
lódzkich. jako kandydat na dyrektora Izby prze- 
mysłowo-handlowej, przepadł ze swoją kandyda- 
turą na rzecz popieranego przez kupłectwa Inży- 
niera K. Bajera, którego nominacię podpisał min. 
Kwiatkowski. 

Współpracownik „Prasy“ łódzkiej zwrócił sie 
do p. Marcelega Barcińskiego, przedstawiciela 
związku przemysłu wiókienniczego z zapytaniem. 
lak przemysł łódzki ustosunkuje się do ostateczne- 
go rozstrzygnięcia sprawy dyrektorstwa Izby, na 
co otrzymał taką adpowiedź: „W połowie stycz- 
nia br. złożyliśmy na ręce p. wojewody Jaszczolia 
abszerną deklarację, w której wyraźnie zaznaczy- 
liśmy, że na wypadek zamianowania inż. Bajera 
dyrektorem izby, przemysł wystąpi z prezydium 
d komisji Izby. Stanowiska nasze nie uległo dotad 
zmianie.” 

MALWERSACJE W MAGISTRACIE LWOW- 
SKIM. Onegdaj wykryto w oddziele egzekucyjnym 
magistratu malwersację okolo 20 tysięcy złotych. 
W sprawie tej zarządzono dochodzenia. Wyniki 
śledztwa zachowane są na razie w tajemnicy. 

DEMONSTRACJE NA POGRZEBIE SPRAWCY 
NAPADU NA LISTONOSZA WE LWOWIE. W ao- 
botę o gocz. 3 przed bramą budynku medycyny 
sądowej zebrał się thim ukraificów celem wzięcia 
udziału w pogrzebie zabitego Lubowicza. który 
przed kiiku dniami dokonał zamachu na listonosza, 
Po skonstatowaniu, że pogrzeb odbyl się Już ò go- 
dzimie 1. tłum udał się w kierunku cmentarza ly- 
czakowskiego, celem unządzenia maniiestacji na 
grobie Lubowicza. Mimo zabiegów ze strony poli- 
cit, ndało się poważnej grupie manilestamów wtar- 
miąć na omemarz pod osłoną kitku odbywających 
się w tym czasie pogrzebów. reszta tłumu pozo- 
Mała pod bramą omieniarza. Na polecenie staro- 
stwa grodzklega, polioa rozproszyła obie zrupy 
inamiesianiów. Nad grobem Lubowicza usiłowano 
wygłosić przemówienia i śpiewać antypaństwoywe 
pieśni. Tłum składał się w 80% z młodzieży i wy- 
(ków. W ciagu pół godziny przywrócona spo- 
kój, a kskuwastu opornych aresztowano. Będą oni 
przekazani władzom sądowym 2a opór władzy. 

ARESZTOWANIE NIEMIECKIEGO SZPIEGA 
W TARNOWSKICH GÓRACH. Doroszą z Kato- 
wie, że w Tarnowskich Górach policja aresztowa- 
ta wachmistrza pogi niemieckiej, nazwiskiem Ko- 
walski który nielegalnie przekroczył granicą pol- 
sko-tiennecka. lstnieją poszlaki, że Kowalski był 
lącznikiem pomiędzy szpiezami wojskowymi a 
wywiadowcatni sąsiedniego mocarstwa. W spra- 
wie aresztowania Kowalskiego interpełowa! gene- 
ralny konsid niomiecki w Katowicach p. Grunau, 
jednakże bezskutecznie, gdyż odpowiedziano mu, 
że Kowalski aresztowany został za miełezalne 
przekrcazegie granicy I oddany został do dyspo- 
prokuratora przy sądzie okręgowym w Ka- 
towicach. 

W SPRAWIE PRZYSTANKU W KLĘCZA 
NACH. Pisaliśmy już w „Naprzadzie" w sprawie 
przystanku w Klęczanach, doimagając się, aby Szo- 
nę z przed 40 łaty zamienić na poczekalnię ogrza- 
ną | oświetloną. Wobec pozlosek, że dyrekcja ko- 
lei nóśi sle z zamiarem wybudowania nowej po- 
czekalni w Klęczanach, nasuwa się pytanie czy nie 
uależałoby bezstronnie rozważyć, czy Kłęczany 
w obecnych czasach nadają się na przystanek. 
zwlaszcza, że już od dłuższego czasu hidność kil- 
ku gmin prosli a przystanek przy strażnicy 114 w 
Chomramlach, otiaruiąc bezpłatny. grunt pod hudo- 
wę | pomoc w robociźnie. 

Przemawia jeszcze za tem bilskość szosy ze 
wszystkich kłerunków, natomiast w Klęczanach 
sżosa jest oddalóna I ódłącza ją rzeką Smolnik. na 
której jest tylko kładka o ile jaj wezbrana woda 
nie zerwle, lak ta bylo w raku 1928. Tem się tlu- 
maczy, że publiczność Jest zmuszona torem iść dn 
przystanku. narażając się na nłebezpieczeństwo i 
k 


ary. 

W interesie kolei lety, aby budować przystanki 
przy rajieszej komunikacji | najliczniejszem śro- 
drwisku. a nie w nledostępnym zakamarku. 4 to 
ody szerokich mas obywateli. n nie ied- 


nostki. 


. 
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CZŁOWIEK POSZUKIWANY PRZEZ WSZY- 
STKIE URZĘDY ŚLEDCZE ŚRÓDKOWEJ'ELRO- 
PY, ZOSTAŁ ARESZTOWANY W WILNIE. Poli- 
cj wileńskiej udała się aresztować poszukiwanego 
addawna międzynarodawego przestępcę Szlomę 
Władkina, który przed trzema laty uciekł z Wilna, 
Ścigany za caly szereg kradzieży | afer. Wladkin 
po ucieczce z Wilna zwiedził Niemcy. Francję. a 
ostatnio przemywal w Kownie, skąd drogą niele- 


zalną przyhyl da Wilna. Podczas swego kiłkolei- , 


niego pobytu zagranicą Władkin dokonał szeregu 
kradzieży w pociązach i hotelach i jest poszukiwa- 
ny przez wszystkie urzędy śledcze środkowej Eu- 
Topy. 
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Z L0OTANECH 


BAKCYLE ANEMJI. „Neue Freje Presse" dono l 


si, że profesorowi Schillingowi z Berlina udalo się 


wykryć hakcyle tak zwanej anemii złośliwej. Zau- ski, 


ważył on w czerwonych cialkach krwi laseczniki 
wielkości 2—4i tysięcznych milimetra. Laseczniki 
te pojawlalą się tylko u chorych na anemię złośli- 
wą. Możliwem jest, że to są zarazki powodujące 
wymienioną chorobę. 

KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH. 
Na lini] Drezno—Lipsk wykoleił się pociąg, 4 oso- 
by są ciężko ranne. szkody materjalne znaczne. 

W STANIE ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA 
daje się zauważyć wyraźny zwrot na lepsze. 

WYPRAWA PO ŻONĘ. Donoszą z Sofii. że król 
Borys rozpocząć ma pod pseudonimem hr. Ril- 
skiego wraz ze swoją słostrą księżniczką Rudok- 
sią podróż zagranicę. Krążą pogłoski, że idzie tu 
o nawiązanie kontaktu z włoskim domem królew- 
skim w celach matrymonialnych. 


prześląd gospodarczy 


TARGI WIEDEŃSKIE 
W niedzielę zostały otwarte 16-te wiedeńskie 
targi międzynarodowe. W ramiach tychże tarzów 
otwartych zostało 20 wystaw specjalnych, m. in. 
wystawa rolmcza i automobilowa. 


CENTRALA EKSPORTU BYDŁA W WIEDNIU 


Wiedeń, 11 marca (PAT). Dzienniki donoszą, że | 


we Wiedniu w ministerstwie rolnictwa utworzona 
została centrala eksportu bydła. Centrala ta ma 
pośredniczyć w nabywaniu bydła rozpodłowego i 
propagować zbyt bydla krajowego zagranicą. Cen- 
trala nawiązala już rokowania z poszczególnemi 
organizacjami zagranicznemi. 


Klęska powstania w Meksyku 


Wiedeń, ll marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: Rząd meksykański oświadczył, iż 
w stanie Guanajato została obecnie skoncantro- 
wana wielka armia, celem zaatakowania powstań- 
ców, maszerujących z póltocy. Operacjami wojen- 
nemi kieruje minister wolny Calles. Walki decy- 
dującej oczekuje się w pobliżu miasta Torreon. 

Meksyk, 11 marca (PAT). Rząd wyraża zado- 
wolenie z pomyślnych wyn:ków starcia nriędzy 
przedmemi strażami gen. Callesa a wojskami gen 
Urbaleja koło miasta Camitas. Według doniesień 
ze strony rządu, wojska powstańcze wystąpiły 
przeciwko swojomu wodzowł z chwilą gdy do- 
wledzialy slę, że ten watczy ule po stronie rządu, 
lecz przeciw niemu. 

Gen. Urbalej zbległ wraz z 30 ludżmi ze swego 
oddziału przybocznego, większość natomiast wojsk 
jego przyłączyła się do oddziałów rządowych. We- 
dlug dalszych iniarmacyj rządu, wojska związko- 
we w dalszym ciągu oczyszczają od nieprzyja- 
ola sian Vera Cruz, gdzie przywódca powstań- 
ców, gen. Maquirre wyraża zatowość poddania się, 
pod warunkiem, iż ulatwione mu zostanie opusz- 
czenie kraju. Rząd jednak zdecydowany jest 
wszystkich przywódców powstania traktować je- 
dnakowo, oddając ich pad sąd wojenny. Jedynym 
nowym sukcesem powstańców jest przyłączenie 
się do nich niektórych oddziałów południowej czę- 
ści dołnej Kaliłornii. 

Nowy Jork, 11 marca (PAT). Zakłady lotnicze 
Long Island pracują dniem i nocą nad wykona- 
mem zamówień dla rządu meksykańskiego. |-sza 
serja maszyn odleci z końcem bieżącego tygodnia 
druga zaś w następnym (tygodniu. Samoloty zaopa- 
trzone są w karabiny maszynowe i bomby. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBUTNICZEGO 
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D;skusja 


w krakowskiej 


Kraków, 12 marca. 

Na wczorajszegn posiedzeniu Rady m. Krakowa 
przy dziale II] budżetu na rok 1929-30 wywiązala 
sie dyskusja nad deficytem teatru mieiskiego, pre- 
limmowanym w wysokaści 315.060 zł, a wyno- 
szącym w rzeczywistości (z doliczeniem wszyst- 
kich świadczeń gminy dla teatru) wlaściwie 405 
tysięcy złotych. 

Na galerj! ! w lnżach zebrała się hardzo znaczna 
ilaść słuchaczów. W lożach zajęli miejsca lezni 
arłyści i artystki teatru miejskiego im. Juljusza 
Słowackiego. W loży dziennikarskiej zgromadzili 
się liczni dziennikarze i krytycy artystyczni. 
Przewodniczył obradom wiceprezydent Ostrow- 


PRZEMÓWIENIE RADCY HAECKERA 


R. m. tow. Haecker przeprowadza analzę defi- | 
| cytu teatru mieskiego im. Słowackiego 


i aby 


į wyjaśnćć. skąd tem deficyt się bienze szczegóło- 


wo rozpatruje zospodarkę teatraśną. Jest tn go- 
Spodarka zupelnie hezpłamwa i dlatezb mamo- 
trawna. Dyrekter powimien sobe zgóry ułożyć 
zarys repertuaru na masiępny sazom, wiedzieć, 
kióre sztuki będzie gral i jakich aktorów do ról 
w tych sztukach mu potrzeha; wtedy dopiero 
powinien oełowo aktcrów angażować. W teatnze 
krakowskim tak nie jest, Jeżeli przypomnimy so- 
bie zapowiedzi reperimanowe, zawarte w wywia- 
dach, jakie p. dyr. Nowakowski na początku każ- 


dego z trzech sezanńw ogłaszał w dziennikach, to | 


przekonamy się. że ani dziesiąta część zapowie- 


dzianych sztuk nie została wystawiona. Ten brak | 
zgodnego plavu w repertuarze i w angażowaniu | 


prowadzi do takich następstw, że wystawia się 
sztnki, których mimo wielkiej liczebności zespołu 
uiema kim obsadzić, że zatem obsady bywają czę- 
stokroć wręcz opaczne. 

Zespół liczy 47 osób, a ficzhę tę motywuje się 
potrzebą wystawiania wielkich widowisk. Ale rze- 
oczywistość jest taka, że mnóstwo osób zupelnie 
nie gra. Artysika, biorąca 1.100 zi gaży miesięcz- 
nej i osołme honoracje za reżysemę, me grała nic 
od marca do lutego, a więc jeżeli sę zliczy jaj 
$ażę za lI miesięcy i podzieli na 14 występów 
w lutym, to okaże się, że każdy jej występ ko- 
sztawał BCO zł. Druga antystka, biorąca również 


po 1.100 zł gaży, obsadzana jest tak rzadka, że ; 
! każdy jej występ wypada po 560 zł. Tezecie] af- | 


tystce, biorącej pa_1.000 zł miesięcznie, urządzono 
jubileusz i nie dano prawie żadnych ról, tak, że 
jej każdy wysięp kosztuje jeszcze znacznie drożej. 
Artyści starsi są wręcz niedopuszczani do grania, 
akóorzy wartościowi, jak pp.: Szymborsk! i Miar- 
czyński. Szymborski użyty był do... statystowania 
w „Damie kameljowej"; Miarczyński w całym ze- 
szłym sezonie gral tylka lokaja w „Zielonym fra- 
ku“, w obecnym sezonie powtarzał jedynie starą 
swą rolę Jędrka Mędrka w „Betleem“: tem odsuwa 
mem go wtrącony w desperację napisał on do 
mnie list rozpaczfiwy. (Mówca odczytuje Ilst p. 
Miarczyńskiega). 

Ale nietytko starsi aktorzy są stałe odsrwaci od 
grania. Miesiącami całomi nie grywa tak zdolny 
młody aktor, jak p. Miski. 

Tu wszechpoiężnie rządzi kaprys. P. Jednow- 
skiemu, bierącemu 1.100 zł gaży, dano dymisję 
„ze względów oszczędnościawych" w jego miej- 
sce dano młodemu aktorowi 1.000 zł gaży! Zespół 
liczy 47 osób, widocznie jednak w jego zronie 
niema amanżki dość ladnej i dość zdolnej, skoro 
do głównej roli w „Krakowiakach i góralach* do- 
angażowana osobę z poza zespolu. 

lemych gościnnych występów p. dyr. Nowakow 
skl rie uznaje, a przecie poprzedni dyrektorzy 
i dzierżawcy teatru œo rok w czasie słabnącego 
sezonu sprowadzałi atrakcyjne znakomitości na 
gościnne wysiępy, zamiast grać przy pustej wł 
downi. 

Osobną pozycję wydatków stanowią koszta po- 
dróży dyrektora. W ciągu sezonu podróżuje on do 
Włoch, do Paryża, do Berlina, a z tych podróży 
— żaden rezińtat dla teatru, z wyjatkiem jedynej 
inscenizacji „Krakowiaków i górali“, przywiezio- 
nej z Berlina. 

Teatr krakowski — po raz pierwszy, odkąd 
istnieje! — zasiał użyty do watki przeciw pob 
skim autorom dramatycznym, których zasadniczo 
bojkotuje. Walka ta została frywolnie wywolana 
przez p. Nowakowskiego, który wciaż dolewa oli- 
wy do ogra. P. Wacław Grubiński napisał, że p. 
Nowakawski opowiada po mieście, iż „Furę go- 
my“ Kaweckiego mnyślne lak cho wystawił, 
aby padła! 

Jak się w teatrze p. Nowakowskiego traktuje 
autorów, o tem słów kika: P. prezydent Role 


teatralna 


Radzie miejskiej 
podnosił na korzyść p. Nowakowskiego fakt. że 
Się za jego dyrekcji w teairze dużo pracuje. By- 
wa jećnak laki rodzaj pracy, który trucno ma- 
czej nazwać, jak pracowitem próżnowaniem. Po 
szeregu prób ocwnluje się nagle sziukę i wy- 
stawia się jei. Tai zrobio z „Panią Olesią" Ma- 
cieja Wierzbińskiepo. Siefana Grabińskiego „Lar- 
wy“ próbowano przez 3 tygodnie, rzecz była zu- 
pełnie gotowa do grania, nawet dekoracje były 
już gciowe — i mie wystawiono tej sztuki. Ca so- 
bie tak trakicwany amor myśli o tym teatrze?! 
Nie inaczej postępu się z arcyćzielami zmarłych 
į poetów: po szeregu prób z „Fantazego* Stowac- 
kiego i „Pretendertów* Ibsena — sztuk tych nie 
wystawiono. Wprost skandaliczne jest traktowa- 
{mie p. Barbary Zan, której przeklad dramatu Cal- 
derona „Życie smem“ przyjęto przed dwoma laty 
i i nie wystawiono; potem zaproponowano jej tłó- 
maczenie komedji Lape de Vega „Obłudnicy mi- 
łości"; p. Barbara Zan sprowadziła egzempanz 
| oryginalu pmzez ambasadę połską w Madrycie, 
przełożyła bandzo piękme i napróżm dopomina 
się sama i przez siostrę swą lilakowiczównę. se- 
| kretarkę marszalka Piłsudskiego, o umowe lub za- 
| Ticzkę, — wodzi się ją za nos bez jakiegokołwiek 
powodu!.. 

We wszysitkiem widać brak zrównaważerła 
i kaprys wszechwladny. Czas z tem skończyć i te- 
atr wydzierżawić. Prywatny dzierżawca nie bę- 
dzie tak gospedarował Kotarbiński zarcbł przez 
6 lał na krakowskim teatrze piekną sumę. a ostat- 
mi dzierżawca Sciski przez 8 lat dorobil się na 
; tym teatrze kwoty 560.000 konca na czysta! Te- 
atr nie powinien być deficytowym. bo może być 
dochodowym. Ale musi być prowadzony z sen- 
Sem przez solicnego azłowieka. 

Przeszło godzinne przemówienie tow. r. m. Hae- 
ckera. wysłuchane z uwagą, zostało nagrodzone 
, burzą oklasków przez Radę miejską I galerję. 

Następne zabrał gios r. m. dr. Szołwyski, zga- 
dzając się z wywodami tow. red. Haeckera, pod- 
kreśłlając, że deficyt tealru wynosi 460 tysięcy zł. 
i wypowiadając się za znalezieniem nowej formy 
prowadzenia teatru, mianowicie tej formy. którą 
uchwaliła komisja, ti. za dzierżawą. 

Po dr. Szolayskim przemawiał r. m. dr. Kllmec- 
ki, członek większości Rady miejskiej, popierają- 
cej prezydjum miasta, krytykując gospodarkę iea- 
| tru i stwierdzając, że miasto zamiast popierać kul- 
turę, sztukę, literature i muzykę pcha w tezir tak 
olbrzymie sumy i to bez Ładitego rezultatu, Mow- 
ca wnosi w zakończeniu o skreślenie z budżetn 
teatru 120 tysięcy zł. Wywołuje to wielkie zdzi- 
wienie wśród radców, zdyż r. m. Klimecki jest 
członkiem- większości popierającej prezydjum mia- 
sla. 

Nastepnie zabrał glos r. m. inż. Potuczek, 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8'30 wie- 
czór) posiedzenie Rady trwa. 


Przed porządkiem dziennym klub ChD zgłasił 
wniosek domazaiący się zniesienia kar administra- 
cyjnych, nakładanych na dozorców domów. Dzięki 
dodatkowemu wnioskowi r. m. dra Rosanzwelga 
wnlosek odesłano do regwaminowego trakiowa- 
mia. 


Międzynarodowe Biuro pracy 


Genewa. 11 marca (PAT). W dniu dzisiejszym 
otwarta została sesja rady administracyjnej Mię- 
dzynarodowega Blura Pracy. 

Komisia porządku dziennego przedstawia spra- 
wozdanie o posiępowaniu przy rewlzil międzyna- 
rodowych konwencyj pracy, wedlug którego kom- 
ferencia pracy będzie musiała ograniczać się da 
rewizji Ściśle określanych I wskazanych przez ra- 
dọ admimistracyjną punktów. 

Genewa, 11 marca (PAT). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady administracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy, angielski minister pracy Meed Mat- 
land uzasadniał sianowiska angiełskiego rządu, — 
proponującego rewizię międzynarodowego układu, 
zawartego w Waszyngtonie w sprawie 8-g"dz n- 
nego dnia pracy. Minister dowodził, że różne po- 
stanowienia układu waszynztońskiego są dwnena- 
czne i, że zastosowanie ich napotyka na trudności. 
Mówca domagał sę szczególnie dokładniejszego 
określania postanowień, dotyczących tygodnia pra- 
cy. wyższej siły, oraz godzin nadliczhowych. An- 
zielski przedstawiciel robotników Poulton wyraził 
ubolewanie, że rząd angelski czekał 8 i pół lat 
z postawieniem wnicsku o rewizij nkładu. Mówca 
wskazywał, że postanowienia ukladu są calkowi- 

sk: sia będzie popakiniu prowadzona 
w dalszym ciagu. 


SENAT 


GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM 
fleleiunem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 11 marca. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia Senatu tnar- 
szałek owczytał pismo p. Zygmunta Nowickiego. 
że nie może on przyjąć mandatu członka Fryhu- 
salu Sranu. gdyż w dałszym ciągu Jest w służbie 
munisterstwa spraw zagramicznych. 

Następnie przystąpiono do głosowania nad bud- 
ciem. Marszałek oświadczył. że części budżetu, 
dy których w komisji senackiej nie zgłoszono 
zmian, uważać hędzia za przyjęte w brzmieniu 
ustalonem przez Sejm. 

Senator Januszewski (Wyzwolenie) wnióst o 
przyjęcie całości budżetu w brzmieniu sejmowem. 
Wszosek ten nie uzyskał większości. 

Za wnioskiem padło 38 zlosów. przeciw — 44. 

Z ciekawszych momentów glosawania wyłi- 
<zyć należy cdrzucenie wniosku komisji o pod- 
wyżere.ie lunduszu dyspozycyjnego ministra 
spraw mojskowych a 1,99%6.400 zł. Tem samem 
budżet M. S. Wojsk. uchwalono w brzmieniu u- 
stalcaem przez Sejm. 

Przy budżecie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych przczlesawenuo imiennie wniosek komis} w 
ie przywrócenia iuldatszu dykpizycyjnego 
ministra spraw wewnetrznych w kwocie 6 mi- 
junów zl. oddano 96 głosów, 46 za przywróce- 
niem skreślonego przez Sejm funduszu dyspozy- 
cy nego, 42 przeciw przywróceniu | 8 hiatych kar- 
tok. Wobec 'aklezn wyniku zlosewania fundusz 
sosta! przywrócony. 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8'30 wie- 
sesjedzenie Senatu trwa. 


TELEGRAMY 


KIEROWNIK MINISTERSTWA SKARBU ZŁOŻYŁ 
WIZYTY MARSZAŁKOWI SEJMU I SENATU 
Warszawa, 11 marca (PAT). W dniu dzisiejszym 

w godzinach południowych przybył do Sejmu to- 

it mani kipmin ministerstwa skarhu, p. 

i". Grodyaski i złoży! jzytę marszałkom Selmu 

i Senatu. 


DYMISJA MINISTRA STRESEMANNA? 

włedeń, 11 marce (PAT). Dziermiki donoszą z 
Berlina, że niemiecki mimster spraw zagramicz- 
nych Stresemann zamierza ustąpić. Sądzą. źe po 
ukończeniu konierezcji paryskiej poda slę m'n ster 
Stresemann do dymlsji, Jako iego następce wy- 
mieniaia obeczega ministra gospodarki społecziej 
Curtiusa. 

SUKCES POLSKIEGO NARCIARZA 
W FINLANDJI 

Lahti, 11 marca (PAT). Wielki kokurs skoków, 
urządzody tulaj Z okazji narciarskich mistrzostw. 
Finlandji, zgromadził na starcie 57 zawodników. 
Zwycięstwo odnieśli Norwegowie, zajmując a 
mierwsze micjsca. Pierwsze miejsce zdobył Ander- 
sen przed Vahlem | Rudstadttstuennem. 4 miejsce 
zajął  Mwonen. 5) Polsk, Bronlstaw Czech, na 6 
miejscu znalazł się Vanglim. Zajęcie 5-go miejsca 
atzez Czecha. Pizy nadzwyczajnie sinej konku- 
Zenzji, należy uważać za wynik hardzo dobry. 

WA CO IDA PIENIADZE PODATKOWE 

LUDNOŚCIL 


Wledań, 11 marca URE. Danii donoszą z 
Buałogrodu: Flota iugosłowianska zamierza na wio 
sne odwiedzić Malte, Biserte | Korfu. aby złożyć 
alicjalną wizytę ilocle Irancuskiej, angletskiej i wło- 
sklej. Jest to plerwsza podróż floty mzosłowiań- 
sej ma obce wody. PWS dowodzić będzie wice- 
„admirał Price 

SOWIETY CHCA NAWIAZAĆ KONTAKT 
Z WATYKANEM 

Wiedeń, 11 marca (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Moskwy, że rząd sowiecki pragnie na- 
wiązać stosuniu dypłomałyczie z Watykanem ! 
zotów jest mianować 
"| - OBSZARNICY - FAŁSZERZE 

Włedoń, 11 res (PAT). Dzienniki donoszą 
, REKE Na. podstawie donsesiemia ze stro- 

_uy juzostowiańskiego poselstwa w Budapeszcie, 
połicia tamtejsza zaaresztowała 2 "bywateli mgo- 
dowiańskich, mianowcie: 1 sk «a dóbr, Jer ae 
© lamczakowica 7 Zagrzebia i Andora Kardosz, 
obwimonych o fałszowanie jugosłow iańskich obil- 
gacyj odszkodowania wojennego. Aresztowani 
przyznali się częściowo do wr. 


ambasadota przy Ważyka- ; 


„NA PRZÓD” — Nr. 59 Środa 13 marca 1929 


PONADOCEANICZNE WYPRAWY 
„HR. ZEPPELINA” 

Wiedeń, li marca (PAT). Dzienniki dodonoszą 
z Nowego Jorku: Przedstawiciel nowojorskiego 
towarzysiwa budowy Zeppelinów oświadczył, że 
okręt powietrzny. „lir. Zenpelin" przełeci dwukro- 
tnie. t. zn. w maju ! w czerwcu Qcean Atlantycki, 
mając na pok/adzie pasażerów, poczię i towary. 

Jeżeli obie te podróże wypadną pomyślnie, ten 
sam okręt powietrzy, odbędzie jeszcze tego roku 
podróż naokoło świata. 


PRZED NOWEMI WALKAMI w CHINACH 

Wiedeń, 11 marca (PAT). Dzienniki donoszą Z 
Londynu: Rząd Nankingu skoncentrowa| pod do- 
wództwem Czang-Ka.-Szska w prowincjach pôl- 
nocnych 150.000 żołnierzy, podczas gdy guberna- 
torzy prowincjonalni znajdujący się w opozycji 
do rządu skupili 140.000 ludzi na szerokim froncie, 
którego centrum jest Hankau. 


Ruch spółdzielczy 


UDZIAŁ SPÓŁDZIELCZOŚCI w EKSPORCIE 
POLSKIM 

Rolnictwo, i to właśnie rolnictwo drobne, które 
organzułe się w spółdzielniach. zaczyna ody- 
wać coraz poważniejsza rołę w naszym biansie 
haodiowym. Wedłag danych Giównege Urzędu 
Sżałystycznego, wytwory rolnicze i wyroby prze- 
mystu rolnego w reku gospodarczym 1927:28 dały 
«w bilansie handiowymm sakio dodzinie 255 miljo- 
nów złotych. podozas gdy wszystkie mne artyku- 
ły daty saldo ujense w wysokości 1052 miijonów 
złotych. 

Roaewój spółdzielni w Polsce wykazuje w osłał- 
mel latach duży poslęp. Dazywiście, eksportem 
nie zajmują się spółdzielnie, tylko ich comtrale. — 
Według urzędowych danych ceniraie spókdzielcze 
w 1927 roku wywioziy różnych produktów za 
18710 tysięcy złotych. Wywóz ten wsdle poszoze- 
gólnych rodzajów produktów przedstawiał się: 


ozómezo 
eksportu 
masło mosiruw zł. 26,1% 
ja 3 ale 2.386.000 zł. 1,4% 
meise zgięte . 1677.000 zł. 147% 
uasiona siraczkaowc | . 1663000 zl. 20% 
zioe TOT T m 1.458.000 zl. 46% 
ziermlaki . . . . A 933.000 zl. 12% 
f rrzetwory ziemniaczane 131000 zi. 12% 
róÓmE - - - « - 11500 zł. 


Lindy U ea Pipon centrali spółdziel- 
czych: Zwlazku Spółcziemi Spożywców, Centrali 
Spółdzielczych Strywarzyszeń Rolniczo - Handłow. 
i Związku Spółdzielni Meczarskich i Jajczarskich 
w Warszawie, Małopolskiego Związku Mieczar- 
skiego i Związku Spółdzielni Jajczarskicii „Jajo“ 
w Krakowie, „Narednej Torhowli i Maslosojuza” 
| we Lwowie oraz Centrali Rolników i Związku 
Snóldzielni Zarobkowych i Gospodarczych w Po- 
manis, razem 9 centrali w czterech miastach Rize- 
czypospołitej 
| W powyższej tabeli uderza jeden fakt ciekawy: 
wbrew teoretycznym założeniom, w wykazie c&n- 
tral spółdzielni wytwórów-rolników figuruje tak- 
że i Centrala Spółdzielni Spożywców — Związek 
Spółdziemi Spożywców Rzeczyposnołiiej Polskiej 
i i to figuruje z 17% ozólnego eksportu spóldzieł- 
czego. Na sume bowiem ozómą 17.710 tys.ęcy zlo- 
tych Związek ten wywiózł w 1927 roku towarów 
za 3195 tysięcy złotych. Jeszcze dobitnie! znacze- 
nie eksportu tej centrali wyslapi, JeżchH uwrzgląd- 
nimy tylko te działy, w których ona pracuje, t i. 
meble gięte (100%) i jaj (627%). 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ BUDOWLANA 
W NIEMCZECH 

W Niemczech w 1927 toimu wybudowano 78426 
nowych mieszkań, przyczem 118% przypada na 
instytucje | władze pubiłczne. 27,9% na orzaniza- 
cje spóldziekze i 60,3% na przedsiębiorstwa pry- 
watne. 

Roenatrując działalność budowlaną poszczegól- 
| nsch grup, okazuje się. że rozwój spókdzielczości 
budowlanej zależy od rozmiaru danej miejscowo- 
ści, a raczej od kozby zamieszzującej ją ludności 
| robotniczej, która najchętnie! wykorzystuje formę 
| spółdzielczą. — Największa zatem rolę odgrywają 
! spółdzielnie budowlane w wielkich miastach, w 
| których pobudowaly one aż 51.1% nowych mie- 

szkań. W Berlinie zag snółdzieliiie pobudowały 
| stosmrkowa najwlęce! mieszkań, bo 683%. Pod- 
ozas, gdy budowniotwo prywaine posiada przewa- 
ge na ws! | w małych miastach. to fola jego zmniej 
Sza się do 3.3% w wicikidh miastach 3 nawet dn 
31.1% w Berlinie. 


* SPÓŁDZIELCZOŚĆ PIONIERKA POSTĘPU 


Roczna produkcja jaj w Polsce dochodzi da lioz- 
| by ponad dwa i pół miljarda sztuk, a kcnsumcja 
dos'cga zaledwie sumy jednego i pół miłiarda sztuk 
| Ponieważ przy obecnycii pracach i _ staraniacli 
| władz państwowych, podjętych za pośrednicrwem 
| orgauizacy] rolniczych, powama produkcja wzra- 
| stać iłościowo i wartościowo, należy podjąć sta- 
| rania w celu umożliwienia rozszerzenia konsum- 
oli jej na liczne rzesze spożywców, oraz w celu 
racjenakiego zorganizowania wywozi, Ważną jest 
zatem rzeczą zorganizowanie racjonamego prze- 
chowywania jaj z okresu wydatnej niośności kur 
w czasie mies wiosennych i letnich na okres 
zaniku produkcji t. i w jesieni t w- zimie. W 
tym celu zagranicą zastosowano na szeroką skałę 
chłodnictwo Jajczarskie. 

W Polsce pierwszą chłodnię do przechowywa- 
aia jaj aruciosnii Związek Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej Chłodnia ta pobudowa- 
na w Kielcach podlng najnowszych wymagań tech- 
niki, posiada pojemność przeszło 3 mikony Jaj. Już 
podczas tej zimy Związek Spółdziełni Spożywców 
Rzpitej P. dostarczył spółdziełniom 800 skrzyń lai. 
przyczyniając się do utrzymania właściwego po- 
ziomu cen tego artykułu pierwszej potrzeby. 


| 
Ruch kolcjarski 
| 


ZEBRANIE ZZK W KRAKOWIE 


Dnia 3 bm. odbyło sie w Krakowie walne ze- 
branie członków koła miejscowego ZZK Kraków) 

Zagalt tow. Mucek, poświęcając pierwsze slo- 
wa 33 zmarłym w roku 1928 członkom koła, wska- 
zując przytem że nie wszyscy zmarli śmiercią na- 
turalną, ale były również niestety ł ofiary zawodu. 
Waine zebranie uczciło pamięć zmarłych towarzy- 
szy przez powstanie, 

Zebraniu przewodniczyli: tow. Bator, Packan i 
Poplatek, sekretarzowal tow. Rudoil Fussek. 

Sprawozdanie zdak tow. Mucek jako prezes. 
tow. Nodzeński jako sekretarz i tow. Sikora jako 
skarbnik. 

Tow. Mucek zdając sprawozdanie organizacy|- 
ne podkreślił trudności, jakie powstają w organi- 
zacji wskutek tworzenia się coraz więcej Związ- 
ków i związeczków. które stojąc na uslugach re- 
akch nio mają żadnej idel ni też celu obrony pra- 
cowników, powstają tylko poto by kosztem obała- 
muconego pracownika rozbić lab przynajmniej œ- 
słabić jedność 1 siłę robotniczą. w Związku zawo- 
dowym ZZK. 

Obiecankami które ich ni: nie kosztują i któ- 
rych nigdy me spelnią, uładaiąc równocześnie na 
ZZK przeciągają chwilowo lednostki nie uświado- 
mione do sieble. oblecując im zlote góry, a równo- 
cześnie występując na lunem mielscu przeciwka 
nim. 

Jeżeli idzie o sprawy gospodarcze to dzięki da- 
leka posuniętej oszczędności zakończona rok spra- 
wozdawczy nadwyżką. 

Imieniem komis rewizyjnej zdał sprawozdanie 
tow. Olecnny. 

Na wniosek komisji rewizyjnej walne zebrarce 
przyjęło sprawozdanie zarządu bez dyskusji i wy- 
razlito specjalne uznanie dobrą gospodarkę Ko- 
ła, w konsekwencji czego, wybrano prawie hez 
zmiany ten sam zarząd w osobach: tow. Mucka. 
Nadzeńskiego, Sikory, Stell, Czeksiskiego, Bler- 
nata, Śwlerkosza, Strąga, Flachta, Gumińiskiego. 
Nowotarskiega, Pilcha I Wikonia. 

Następnie wybrano delegatów na zjazd okroza- 
wy i na zjazd krajowy. Na zjazd okręgowy: tow- 
Nodzeński, Czekański, Beikowski, Gracz, Gumiń- 
ski, Pilch, Wrona, Sikora | Straz. 

Na zjazd krajowy: tow. Świerkosz. Wiikoń. 
Biernat, Nodzeński, Sikora. Graboś, Olechny 
Wrona i Strąg. 


PEZETKOWSKIE GNIAZDO W ŻYWCU 


Plagą stach żywieckiej jest niejaki p. Potoczek. 
sekretarz pezetkowski. który majac protektora w 
osobie kuzyna naczelnika stacji z niczego soble nic 
nie robl, Dla przykładu pozwolimy sobie przedata- 
wić następujące fakty: 

Pan ten w godzinach urzędowych agłtujo na 
rzecz PZK. a załatwienie urzędowej sprawy by- 
wa zawsze traktowane wedlug przekonań poli- 
tycznych danego pracownika. 

Nie dosyć na iem iż kancelarja sekretarjatu, to 
sckretarjat PZK. ala jeszcze urządza w ekspedy- 
cie ta ..żólta spółka" hulanki połączone z muzyką. 
tańcami itp. 

Cn na to dyrekcja kolejowa? 

—000— 


ROZMRITOŚCI 


GE 

|. MIĘDZYNARODOWY KONGRES LOTNIC- 
TWA SANITARNEGO, zwciany przez rząd fran- 
cuski, odbędzie się w Paryżu od 15 do 20 maja 
b. roku, bezpośrednio po obradach 5-go kongresu 
medycyny i farmacji wojskowej. który ma się od- 
być w Londynie od 6 do 11 maja br. Zadaniem 
kongresu będzie stwieruzenie obecnego slanu lot- 
mictwa sanitarnego i zorganizowanie współpracy 
międzynarodowej nad dalszym jego rozwojem, za- 
hezpieczeniem neutralności samolotom sanitarnym 
podczas wojny oraz użyciem w czasie pokoju po- 
za granicami państwa. Poza obradami odbędą się 


liczne pokazy, wystawa, przyjęcia, oraz wyciecz- | 
ka nad morze w Bordeaux samolotami, gdzie od- j 
będą się popisy hydreplauów sanitarnych mary- į 


narki francuskiej. 

KOLOSALNY PLAN ROBÓT MIEJSKICH W 
NOWYM YORKU. Dyrektor Generalny t. zw Pia- 
nu Rezlonalnego Nowego Yorku i jego okolic — 
Thomas Adams, w raporcie swym stwierdza, że 
prolektowane ulepszenia w zakresie komunikaci! 
miejskiej budawy mostów. rozbudowy wadocią- 
gów, kanalizacyj, zakladania parków i !. d. kosz- 
tować będą 2,979,000.000 dolarów w ciązu najbliż- 
szych lat 15. co równa się mniej więcei 200 milio- 
nom dolarów wydatku rocznego na wymienione 
cele. 

Kosztorys ten zupelnie nie obejmuje robót por- 
towych, rozbudowy sieci kolejowej urządzeń 
szkolnych i t. d- 


związki 1 zoromadzcenia 


ad 

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SO- 
CJALISTYCZNEJ. Dziś we wtorck o godz. 7 od- 
będzie się: adczyt tow. Pranasa Ancewicziusa na 
temat: „Stosunki na Litwie" w sali 2 — CoL Nov. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIAZKU 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TYTONIOWEGO ODDZIAŁ KRAKÓW odbedzie 
słę w czwartek 14 bm. o godz. 3'30 popołudniu 
przy UL Dunajewskiego 5 II p. z następującym po- 
rządkiem dziennym: Zagajenie i wybór przewod- 
niczącego. odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
mezo zebrania, sprawozdanie zarządu: a) kasowe. 
b) komisji kertroluiącej, wybór nowego zarządu i 
inkasentów. wnioski. 

W razie braku kompletu członków odbędzie się 


HEMOROIDY 


SAN ZAPALA 


RWAWIENYĘ 
ĘDZENIE 


ra 


BERNARD ROTHBLUM 


Tel. 4244 Kraków, Kościuszki 14. Tel 4244 
Przedstawicielstwo Huty Szklane! „Jabłunna* Sp. Akc. 
w Warscawić 

wazelkle wyroby ze szkła według prze- 

poleca Nzzyeh wzorów, szkieów lub łogm. Na 

żądanie odwrotne oferty. Długoletnia dostawa 
dla P. T. Kaa Chorych. 


++444404440440040004000000000404404 
Wyjazd do Warszawy znytecznyl 
Zslatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
panstwowyen [ komunalnych, instytucjach nansowych 
i wszystkich innych w Warszawie, ciej Polsce i zagranicą. 
Leg: cje dokumentów, sprawy konsularne, spad- 
kawe, poszukiwania rodzin, etc 
Inierwencje, zastępstwa, porady informacje, naśred- 
nictwo we wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Egze- 
kwowania należności. Wywiady. 

BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA * 
Warsz.wa, Nowy Świat 28. 
Koraspondanci w każdej mlejacawońci potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 
.2204244404504470404R0i000- KORE 


„NAPRZÓD 


| 
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drugie wa!ne zebranie o godz. 4 z tymsamym po- 
rządkier. dziennym. Wszelkie uchwały bez wzglę- 
du na ilość zebranych będą prawomocne. Zarząd. 

ZGŁOSZENIA NA WSZECHŚWIATOWĄ KON- 
FERENCJĘ KSZTAŁCENIA DOROSŁYCH w 
Cambridge (Anglia) przyjmuje TUR do dnia 12 bm. 
w sekrelarjacie przy Dunajewskiego 5. Konfe- 
rencja odbędzie się w sierpniu br. Udział 1000 zł. 
wraz ze zwiedzeniem Belgji i Anglii, oraz podró- 
żą 


Równocześnie przyjmuje się zgłoszenia na kon- 
ierencjg oświatową Rzeczypospolitej Polskiej w 
Puławach, która odbedzie się w maju br. Przewi- 
dziany jest zwrot kosztów dla pewnej liczby u- 
czestników konferencji. Zgłaszać się mogą człon- 
kowie TUR i Związków zawodowych. Zgłoszenia 
przyjmuje również sekretarjat FUR do 12 bm. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI PRACOW- 
NIKÓW ELEKTROWNI MIEJSKIEJ odbędzie się 
w środę 13 marca n godzinie 6 wieczór w lokalu 
Związku prac. kom. i użyt publicznej, ui. Duna- 
jewskiego 5 Ił p. Uprasza się członków o punk- 
tualne przybycie. 

KOŁO KSIEGOWYCH ZWIĄZKU ZAW. PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁ. (Slawkawska 6) odbywa 
swe zebrania co wtorek. Najbliższe zebranie Koła 
dziś r godz. & wieczór. Na porządku dziennym: 
| „lechnke ksrzowości* {ciag dalszy dyskusfi) o- 
raz pytajnik zarobkowy”. 


uz 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Na- 
srzodu” zl. 5/50. Kubanek Teoti. 
Pawałany składam ua fundusz prasowy „Na- 
przodu" 5 zł. i powołuję P. Janika i tow. Lubiń- 
skiego, obydwu maistrów w warsztacie kol. Nowy 
Sącz do złożenia w tymże łańcuzliu odpowledniel 
kwoty. lgnzcy Michna (Nowy Sącz). 
Wezwany przez tow. Fr. Kubanka składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zl. 550 i proszę a 
złożenie takiej samei kwoty tow. Lustr. Durka 
Franciszka, lustr. Benedykta Grzegorcza, dr. Mild- 
nera Franciszka. J. Doruiak (Jasło). 
Wezwany przez tow. (irabosia składam na fum- 
dusz prasowy „Naprzodu* zł. 550 i wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty Kuciewicza Stanisła- 
wa, Qibalę Wtadysł. z Prądnika Czerwonego. So- 
kołowskiczu Andrzeja z Rakowie i wszystkich kie- 
rownlków i kierowniczki sklepów „Proletarjat“ w 
Krakowie. Kuczara Franciszek. 


Powlatowa Kasa Chorych w Sosnawcu oglasza 


| KONKURS 


na stanowiska Ordynaiorów oddzia- 
łów chirura'cznych 

w Z szpitalach Powiatowej Kasy Chorych w So- 

scowcu. 

Od kandydatów wymagane są: 

1) Obywatełstwo polskie. 

2) Dyplom lekarski uprawniający do wykony- 
wania praktyki lekarskiej na terenie Rzeczypo- 
spalite] Polskiej. 

3) Specialne ku: 
i urologii. 

Podania wraz z dolączeniem powyższych doku- 
mentów oraz życiorysu i zaświadczeń z dotych- 

czasowej pracy. ilależy skladać do Zarządu Pò- 
| wiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu ul. Sadowa 6, 
j do dnia 20 marca 1929 r. 

Jedno ze stanowisk jest do objęcia zaraz pa 
wyw ku kczyursu, a drugie ewentualnie 1 kwie- 
tnia 1929 r. 

Warunki płacy: minimum 1100—1200 zł. mies. 
z prawem przyjmowania prywatnych chorych na 
oddział szpitalny. Oprócz tego ordynuwanie w am- 
bulatorjum chirurzicznem oddzielnie honorowane. 

Podania nieuwzglłędnione zostaną bez odpowie- 
| dzi. (—) Dr. N. Michałowski. 


Kraków, ulica Towarowa 4 
Wykonuje wszelkie roboty kaflarskia 


golidn 8, fachowo, pa cenach um arkowan, ch. 
000000300002-030020000003200000000000 


ifikacje w zakresie chirurgii 


REPERTUAR 


o 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Rodzice i dzieci” (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 

Środa: „Protoszcz wśród bogaczy". 

Czwartek: „Rodzice i dzieci" (przedst. popularne 
— ceny ztiżone). 

TEATR REWJOWY „GUNG* 

Codziennie: Rewia „Tili bom", 

WYKŁADY TUR 

(ul. Dunajewskiego 5, HI p. — sala odczytowa). 

Wtorek o godz. 7: Tow. Jan Topiński: „Artur 
Grottger" (z obrazami Świetlnemi). 

Czwartek o godz. 7 wieczór: Tow. W. Hauben- 
stock: „Chiny, kraj i ludzie” (z obrazami świetl- 
nemi). 

W Domu Kolejarzy (ul. Warszawska): 

Środą o godz. 6'30: Tow. dr. Wanda Gancwolów- 
na: „Rozkwit Polski w XV i XVI w." 

KINUTEATRY 

Hagatela: „„M'asto cudów” (Donzlas Fairbanks). 

Corsa: „Posiew krwi”. 

Dom żołnierza: „JKM Douglas 1“, 

Nowości: „Wyzwolena”. 

Promień: „Zięć firmy Kohn“. 

Sztuka: „Rapsodja węgierska". 

Uciecha: „Adjutant* (Mozżtchin). 

Wanda: „Romans panny Opolskiej" K. Tetmajera. 

we „Tajemnica jednej godziny” {Pola Ne- 
gri). 


RADJO KRAKOWSKIE 
Wtorek 12 marca 

11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko 
munikat loiczo-meteorołogiczny. 12.10. Koncert z plyt 
zramoionowych. 13.00: Komunikat rolniczy. 14.50 Ko- 
manikaty; meteorologiczny | gospodarczy. : Od- 
czyt dia maturzystów. 16.15: Audycja z Warszawy dla 
dzieci. 17.00: Przeglad zeograłiczno-gospodarbzy — wy- 
glosi dr. W. Ormicij, asystent Uniwersytetu Jagielloń- 
sklego. 17.25: Odczyt: „lan Śniadeck] į jego wiek” — 
wyplosi prof. Ludwik Wygrzywałski. 17.55: Koncert 1 
recytacje poetyckie. 18.50: Rozmaitości | komunikaty. 
19.20: Overa z Katawic „Manon“ Masseneia. 22.00: PAT 
komunikaty | retransmisje ze stacy) zageanicznych na 
aparatach „Marconi”. 


Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


GZEEEW E E U jamy, 
już nadesały nowości na sazon 
wiosenny. 


Wey na płaszcze | kout,nmy — Kam- 
garny i Susnu na ubrania męskia — 
hasha na płaszcze i sukienki — Piótna 
na oleliznę — Dymki i Waypy na pu- 
śriel — Zefiry ı płócienśn — Pledy, 


Bazar Konkuroncyjny 


Lazar Fralwald, Fiorjańska 44 |. p. 
Telelon Nr. 583, (taż przy Bramie Fl jaklej). 
Najinńzze tany. Najwiąkazy wybór 


Nowo otwarty 
Skład towarów bławatnych 


1. SCHMEN, Kraków, ulica SZEWSKA L, 15 
(w podworen) 
poleca w wielkim wyborze słołowiznę. ręczniki, 
płótna, opale, markizely, kioty, zetuy rt, p, 
UWĄGA! Dia zaprowadzenia klienteli ceny wy- 
jątkowa maile! 283 


Uaievażniam bsiąskę iwasi de-Ą nua nazw. Muaad Jun, 
wyśławioną przez Gen realną Eks ozyluręg w Krakowie. 


Zguh one pspierz wojskowe i cy wilae na nazwisko Szaara 
Franeiazek, Bieńkowice, powiat Wielicyka uniewa?niam 


Reklama dźwignią handlu!! 
m. O CC ——— 


Wydawca: Emil Haecker., — Redaktor odpowie dzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem tienryka Schilfa. 


